jw 342 


adros adatan: KIjów, Kreszozatyk 38, Teigar 245% 
d sagis i risk. Polskiej, Fljo, Kreszczatyk 33, T95. 1872 


Aezopiery Redazaya nią marees. 

RedRk oc nzzyjmaje od 13 --R, Sekretara od 6 8 
5 gmttiu:rasya otwarta od 50—4po DA ic? u 
wiv:30:0M. 

Ogłos enig przyjmuja się da godsiny 4 Ww:ounók 
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mit UL Awana gó! roca. ro 
Prenumerata W Kraju i—  3— I2—= 
p Za zrantcą 1.60 4.59 = 1g= 


Zs zmianę droso 80 kep. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
pizod tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępa paa ua tekstem 20 zop. pierwszy i 16 kop. na- 
stepny raz, gawiad. żałobne po 40 kop. W rubryca 
„Nadariśne" wierza pelitowy lub jego miejsse A b 


Numer pojedyńczy 5 kap. 
Prennmerałę i ogłoszenia przyjmują 
Aaministracya, 


Czas. odnowić prenumeratę na rok 19ll-ty. 


Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu pisma Sz. prenumeratorowie zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed dniem 1-go stycznia 1911 r. 
O Z Z 0 0 EW a W S A A 


Staty Teatr Polski sala Klubu. OGNIWO” 


Czwartak doia 30 grudria r. b. 
„300 dni farsa dla dorosłych w 3 aktach. 


W niedzielę 2 stycznia 1911 r. na benets reżysera teatru AlevR Staniowskiago 


„Nieznany tancerz” lekka komedya w 3 aktach. 


Rożyser A. Staniewski. 

Bilety sprzedaje Księgarnia W. Idzikowskiego, Kreszczałyk 
fir 35 telefan Kr 858, a w dziea przedstawienia Masa »Ogniwa< od 
godz. 6 wieczorem do końca przedstawienia: w riedziolo i święta tass »Ogu: 
wae otwarta od Ji-ej rano do Ż-ej po południu i od godz. 6 do końca przed 
stawienia. Watęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich. 20:05 

a O 


o Eo O e 


Rada Gospodarzy Klubu Polskiego 


„OGNIWO 


piriejszem zawiadamia, że w czwertek dnia 6 styczni» o g. 4 pp. zwyczajem 
deurocznym w połaczeniu z zabawą dziscinną i niesp: dziankami odbędzie się 
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Opłbta di: dzieci członków po 50 kop., dla gości po 1 rh. od osoby. Od 
aodziny f:ej zabawa taneczna dla dorastającej młodzieży. 
Usząrs się młcd joż za wejście na wieczór płeci po 40 kop., goście po 1 rb. 
od osoby 21006 


E 0 r 


Teatr dramatyczny orc AN kruczniw. 


Dziś dn. 23g0 grudnia po raz l-szy wesoła komedya Mężczyzna zdra- 
dza kobieta przebacza». 

Czwartek du. 30-go grudnia benefs N. A. Rogożina, wesoła komsdya 1) 
«Do kcgo należy Helena> w 3:ch aktach Saburowa, 2) »Cza- 
rowny Walcc. 

Piątek du. Jl-qo.grodais wesoła komedya 1) «l wszyscy szczęśliwi» 
w 3- h akt. (Uamour) t) Grzech w 3 akt. Przybyszewskiej. 

Sobota do. i-zo Stycznia 1911 r. w połndnie cZa oceanem» (Kreuizorow- 
ska Senatı Jakóba Gordina. gjoczorom po raz 40ty wesoła komedya 
«Osiołek» (która z trze w i 

Niedziela do. 2-29 siycznia w poładnie «Anna Karenina»> w 5cin 
akt wecłiu powieści Hr. Leona To!stej:, wieczorem po raz Zgi wesoła 
komody: eMężczyzna zdradza—kokieta przekacza> w 4 ch 
akia h. 

Poniedziałek du. 3-go stycznia benefis W.J. Chenkina 1) «Święto przy- 
mierra> w 2-ch ski. 2) cZagadka i rozwiązanie» w I-m ak. 
3) <Graje-graje-wcropaje> (: ropartuaru eKrzyge zwierciadła») 
że Śpiewam I wńzami. Tylko jeden raz. » 

Wtorek dn. 4 go Stywnia o przedstawienia będzie osobne ogłoszenie, 

röda d*. 5-go stycznia przedstawienia nie będzie. 

Czwartek do. 6 go stycznia w południe po cenach zniżonych <łdyeta> Do- 
Stany sk efto, © przedstawieniu wieczornem będzie spozyal. zawiadomiecie. 

Piątek dn 7-g) stycznia pe raz 1-szy sztrka z repertuaru Teatrów Cesarskich 
<Zutik> Potzpouki s : 

Sobota dn. 3-go utycznia benefis S. I- Soroczana. Dnia 9go w południe 

przedstawie: o dla doti »Dzieoi kapitana Granta». : 

> SPOD: „Tar drsk sk poprhedetou poko o gad<."19 Fna no vaig waż wieczor. 
uy h v goda. Bej wincz. Bilety nabywać można codziennie w kt'ie teatru ód 

g. K-aj rato do końca przedstawienia. 

ZZA M i A RD. 


z R n= mlyn Dyrekoya S. Brykina. Dziś dn. 29 
Teate miejski w połudrcie „„CZEREWICZKi”. Uczest- 
niea rp: 


Borina, Lom:ńsba, Bcajoin, Gricenko, Gorlenko, Sadomow, T.cho- 
now, Ułuchanow. Początek o g 12 i pół pp. Wieczorem „DANIA PIKOWA”. 
Uczesinicsą pp: Woroniec, Urbanowa, Boiczenko, Wclska, Rybczyńska, Oresz- 
kiow:cz, Kuszenowski. Początek o godz. 7 i pół wieczorem. W czwartek dn. 
30-g0 w prłudsia „CARMNIEŃN?””, wieczorem „„KUGOKOCI”. W piąiek 3L 
w południa .AIDA”', wiecz. 1) „CANMORRA”, 2) Balet naąpowietrz= 
ny. Dnia lgo w połudcie »Eugeniusz Onieginc, wieczorem »>Złoty 
kogucikc. Dais z w południe Demone, wieczorem »Sadka<. Bilety na- 


LINE 


Teatr „Soelławcow”. JE. BEE w. 


Dziś duia 29 go grudnia berefis głównej kasyerki M. A, Złsczewskiej po raz 
I-szy nons sztuka <ŚMIESZRA KISTORTACc w 4 ski Trachienhe"- 
ga. Uo-e*lniczą pp: Derjni, Karpowa, Kiemeatjewa, Toxarewa, Cznzb:- 
nowa, Bersin e>, Kuzatecow, Niedielia, Pawlenkoów, Rudaicki. R+- 

i żrser Sokcłowski. Początek o godzinie 8 wieczcrom. Ceuy hensfisowe. 

| Czwarta d ja 39 grudaia ostatnia przedstawienie dla prenumarstarów ga- 
zeiy fCj wsk. Westie p> raz 3 ci „POSKROMIENIE ZŁGŚNICY:« 
w» ukr W. Sze?spira. Dla prenuwieratorów ga ety zKujask:e Wiestie 
tiny zież ne 

Piątek dia 37 gindni. pierwsze przedstawienie kom. Kadelturga JAZDA 
NA GAPĘ> w 3 aktach. 

Sobsta dna | stycznia 1911 roku przedstawienia dl: dzirci 1) „FIGLE 
SXAPENACc komedya Mol era, 2) »6OBRDYNAHS URZĄDZIŁ XA- 
WAŻ: wodowil w I ake., wie'zerem po raz 3-ci 1) »„FEBRA RUZAR 
SKA: w 3 aki, 2) WESELE. w 1 akcia Czerhowa. 

Niadzieła dua 9-20 * yrzniż w pełudnie SZALONY DZIEŃ ALGO WE. 
SELE FIGARA< v 5 akt, wieczcrom po raz Ostatni 2EROS i PSY- 
CBE! w 6 obr. 

Poniedziałek dnia 3-go stycznia przedstawienie 
komcdyx cHIEWIERNAC w 3-ch alt, 2) 
DZGNY«< w 3-ch atach. 

Wtorek dria 4 stycznia o przedstawienin będzie specyalne zawiadomienie. 

Średa daja 5 stycznia prz dsiawien:a nie będzie. 

Czwarżek dria 6-go stycznia w południe pr raz cstatni »3GAUDEAMUS: 
w 4 aktach Leonid: Andrejowa, o przedstawieniu wieczorne Łędzie 
specyalne zawiadomien'a. 

Początek prz: dstawień popułudiiowych o g. 12 w połnd., wieczornych o g. 8 

wieczorem. Ceny miejsc: w połndcie — ególnie przystępne, wieczorem—zwy 

czajne. Bilety na wszystkie przedstawienia nabywać mozna. Bilety sezono- 

wo na czas świąteczny nie ważitc. . 


ogćlno-przystęnna lekka 
>TEŚĆ WYSOKO URO. 


Cyrk B-ci Nikiłinych 


4 y Gmach Cyrku Hippo-Palace). 20172 
pys y Pa dn. 29 go grudola dwa przedstawieni. 

! połed. i r Toj tropy cyriu m dworne 
wieczorem. Japońskiej go Misada, złożonej z 
25-iu osób mężczyzn, kobiet i dzieci. Wieczorem 
wspaniały program, wysię- H „gj człowiok 
py znakomitej małpy Moric 2 gi małpa za- 
proszony na krótki czas. Szczeg. w progr. Początek 
przedstawienia dziennega o g. 2, wierz og. 8) pół. 
Dnia 30, 31 grudnia, 1 i 2 stycznia po 2 przedstawienia. Uczestniczy trupa 
Japońska. Bilety nabywać mnzoa. 


Teatr „Reko rd” 4 ja- 


Wielki świąteczny pregram cd 29-go gradnia do 1go stycznia. Z pomiędzy 
wi:lu innych: 


Śmierć Kamocena Portaat 7 Po po- 
tokach górskich w Japonii © nwy. Wiel- 


biciele piękności (z Belizaryusz wyg," 
Córka czerwonoskórego zmerysadskiog, Kaprys dziecinny 
(balet komicznyj. Geny miejsc od 15 kop. 9105 


W WINNIGKIEJ mio klasowej szko 


i6 kömeréyýjnoj 20834 
(zprawami)są jeszcze wakanse 


dla dziewcz. (do wstęp. 1 i 2 ki.) I chłopców (do wstęp., 1, 2, 3, 4 i5 kl) 


—-  „— 


W sali Aktowej Uniwersytetu 


Sw. Włodzimierza 2-ga z kolei 2 934 


WYSTAWA OBRAZÓW 


wonoskórego 


bywać można 


0 czech „wielkich“ 
i „małych“. 


—-)oo(— 

„Zwracając się do was — tak mówił 
Teodor Roosevelt do mieszkańców Chicago— 
chciałbym zalecać wam nie zasady nikczem- 
nego próżniectwa, ale dostrynę życia wytę- 
żonego, życia znoju i wysiłku, pracy i wal- 
ki, cheisibym głosić najwyższą formę powo: 
dzenia, przypadającego w udziale nie czło- 
wiekowi, k'óry dąży tylko do wygodnego 
spokoju, ale człowiekowi, który nie unika 
niebezpieczeństwa, trudności, gorzkiego tru- 
du i który wyciąga z nich wspaniały i osta- 
teczny tryumf. 

„Życie leniwego spokoju, który pocho- 
dzi tylko z braku możności i chęci wysiłku 
w kierunku wielkich zadań, jest również ma- 
ło godne narodu, jak jednostki. Ząđam tyl- 
ko, aby wszystkiego, czego wymaga Sszanu- 
jący się amerykanin od siebie lub swoich 
synów, domagał się naród amerykański, wzię- 
ty, jako całość". 

Wielki anferykanin, nawołujący swój 
naród do zajęcia w stosunkach międzynaro- 
dowych odcowiedniego jego energii i zaso- 
bom stanowiska, wiedziął dobrze, że wzorów 
nie potrzebuje szukać daleko, że znajdzie je 
wszędzie, na każdem miejscu, w każdem 
przeds,ębiorstwie, w każdej rodzinie amery- 
kańskiej. 

Bo z uczuć i dążeń jednostki, z jej in- 
stynktów i uzdołsień składa się ta wielka 
całość, nosząca miąno duszy narodowej, ną- 
dająca kierunek polityce państwa, określają- 
ca zadania i cele tej polityki. 

Życie wewaętrzne narodu to ścieranie 
s'e nieustanne dążeń indywidualnych ze 
zbicrowerai dążeniami. W chwilach tozstro- 
ju wybucha dysonabsem tragicznym; rog- 
wija się w zgodnym akordzie solidarnych 
wystąpień w chaili spotęgowania zbiorowej 
roli i zbiorowej świadomości. 

Tylko w takiej chwili dorasta naród do 


poziomu swych przeznaczeń, swych celów 
ufutrznościowych. 
Pozbawiony tej harmonii naród staje 


się zbiorowiskiem zależnem od indywidual- 
nych instynktów, skazanym na odruchy pa- 
niczne tłumom. 


«Ostatni przebłysk myśli i strach obłąkańczy 
«Wionął skrzydłem na twarze od marmaru bledsze, 
<Guąs kłąb istot bozradnych, jak trzciny na 

wietrze 
eLudzie.„, nie! jaż tlum tylko...» 


„Jeśli chcesz dobrze uprawiać swe rze- 
miosło, powiada Konfucyusz, musisz dobrze 
wyostrzyć swe narzędzia*. Społeczeństwo, 
dbające o energię zbiorową, musi dbać o 
zdrowie poszczególnych jednostek, musi ba- 
czyć pilnie, aby maszynerya zbiorowa dzia- 
łała normalnie w warunkach zwykiych, aby 
„przygotowana była do chwili, kiedy dusza 
zbiorowa poddana zostanie cięższej próbie. 

„Nie dość ci tkwić w polskości przez 
bezwład i być polakiem dlatego, żeś się nim 
urodził i nie potrafisz być kim innym“ po- 
wiada Sienkiewicz. Trzeba swą polskość 
ujawniać w czynie przedewszystkiem skiero- 
wanym wewnątrz własnej duszy. Trzeba 
kontrolować odruchy zbiorowe, poddzwać je 
zbiorowej analizie i ocenie. 

Tyle czynników sprzysięgło sią na to, 
aby nas otoczyć dołami wiłczymi i drutami 
kolczastymi, tyle sideł zastawiono na nasz 
byt religijny, narodowy, indywiduałny, wre- 
szcie dobrobyt, że o spoczynku, o słodyczach, 
spokoju marzyć nawet bez ujmy dla naj- 
istotniejszych naszych potrzeb nie możemy. 

Nasze życie to ciągłe zmaganie się 
z dybiącemi na nas siłami, to wieczny „ta- 
niec* z wrogiem, może nie tak krwawy, jak 
dawniej, lecz niemniej okrutny i wyczerpu- 
jacy. ; i 

„Potrójnie szczęśliwy jest naród, który 
ma sławną historyę, lepiej bowiem jest mieć 
odwagę do wielkich rzeczy, odnosić pełne 
chwały zwycięstwa, chociażby były przepla- 
tane porażkami, niż stać w jednym szeregu 
z tymi biednymi ludami, które niewiele się 
radują, gdyż pędzą życie w czarbym mrośu, 
który nie zna ani zwycięztw, ani porażek“. 

Lecz tak wielkiej spuścizny historycz: 
nej, jak nasza, nie można przyjąć cum bene- 
ficio invsntarii, Można albo się jej wyrzec 
i zejść, do poziomu zbiorowisk etnograficz- 


nych, nie mających miejsca w historyi, albo 
trwać i walczyć o lepszą przyszłość — za ce- 
nę wyrzeczenia się spokoju, za cenę bacze- 
nia na wszystkie odruchy duszy zbiorowej. 

Dążenie do spokoju za jakąbądź cenę 
podsuwa zmęczonym diugą walką szereg 
kompromisów, pozornie nieznacznych, nieraz 
w barjzo piękną szatę przybranych. Ileż to 
razy w sferę polityki wkraczano zargu- 
mentami matury etykietalnej, powcływa: 
no się na wymagania „grzeczności“, rycer- 
skości i t. d. Ile razy wstręt do energicz- 
nego i stanowczego wystąpienia pozorowa- 


no rzekomemi wymaganiami taktu, obawą 
skandalu. 


Ol spraw pierwszorzędnej wagi poli- 
tycznej do pomniejszych spraw kulturalno- 
obyczajowych ileż to razy usiłowano zała- 
twiuć je w drodze takiego kompromisu, któ- 
ry omijał istotę sprawy, a dogadzał tylko 
pragnieniu spokoju za jakąbądź cenę. 

Denerwuje nas wszelkie bardziej sta- 
nowcze załatwienie sprawy, przeraża nas e- 
nergiczniejsze wystąpienie nawet wówczas, 
kiedy sprawa wymaga takiego, a nie innego 
zakpńczenia, kiedy wszelka, połowiczność, 
wszelka niejasność mogłaby tylko zaszko- 
dzić. 

Przemycane, czy to pod formą subtel- 
nej dyplomacyi, czy to w formie dobrego 
wychowania, te objawy „psychologii sami- 
czek*, jakby je nazwał Roosevelt, są niczem 
innem, jak wyrazem głęboko tkwiącego dą- 
żenia do spokoju za jasąbądź cenę. Może 
nie zasługiwałyby one na specyalną uwagę, 
gdyby nie wprowadzały do duszy zbiorowej 
pierwiastków niemęskich, gdyby nie przygo- 
towywały podobnego gruntu dla innych 
szersze pola obejmujących kompromisów. 

Nie można bezkarnie pozwalać na try- 
umf „psychologii samiczek:* 

Nie zatrzyma się ona tam, skąd chcie 
libyśmy ją wykluczyć, lecz toczyć się bę- 
dzie, jak lawina z góry spadająca. 

Może się to komuś wydać sprawą dro- 
bna. Tak chętniepomnażamy rubrykę spraw 
drobnych, aby z tem większem oddanieni 
poświęcić się sprawom wielkim. Zapomivamy 
tylke, że owe „wielkiu” nie istnieją same 


w sobie, że składają się ra nie właśnie te 


Pierwzzorzędny w Rosyi 
n 


m „EXPRESS“ 


Teatr-Biograf 


Kreezczatyk Nr. 25 


wprost poczty. 


Tylko 3 dni: 29, 30 i 21 grndnia r b. nowy wspzniały program, składający się z 8 obrazów. 


Belizaryusz (waz rzymski). Smierć Kamoena ee en 
Kaprys dziecinny 
potokach górskich w Japonii. Wiethiciele piękności 
wodu pary bucików oxniezee). 


mug śaista). Pedczas demonstracy: obrazów przygrywa wielra orkiestra, złożona z 
obrazów, i 


(seny z życia 
zmeryksnskiego). 


Córka czer- 
Po 
Z po- 


urlugalij). 
(Valer-farsa graca przez mrzui 
psryskiej szkoły bnlętowen). 
(komiez= 

ne), 


Kromiza Goumond' a (siówscz 


; sz ne- 
30 osób. Muzyka ilustruje treść 


początek sqansów 0 godzinie i2 w południe. Nasiępra zmiana program w sotetą dniu 1 stzcznią 1811 r 


Miejski Ogród 


Scating Rink—Rolle Palace. 


W środę dn. 29-8go 


grudnia 1910 r. 


na rzecz Polskiego Towarzystwa kolonii letnich cd godz. 2ej — 6ej w. zabawa dla dzie. 


ci od godz. 6-ej — 11-ej w. dia dorosłych mtem tańce. sala ogrzana. 


Cera biletów do 6-ej g. 50 kap. po 6-ej 1 rb. Ucząca się młodzież 50 kop. 


St, Julien 


Il 
But, Rh. 1.40 


Chateau Lafite 


147 
But. Rb. 1.65 


Kijowski Oddział 
Kreszczatyk 23. ===m Telefon 


Patofony i w lepszym garunku płyty w największym wyborze po cenach u- 
miarkowanych poleca skład główny iustramentów muzycznych i nat H. J. 


arsystów malarzy-kijowian, otwarta codziennie od godz. 10 do 4.po południa | SINDRISEK, Kijów, Kreszczażyk 41. Fiiia w Baku 


tak chętnie „dla świętego spokoju“ 
macoszemu traktowane sprawy „małe* 
dzienne. 

Jedną z takich spraw jest właśnie wal. 
ka z panoszącą się dążnością do kompro- 
inisu. 

Czujność w tym kierunku nawat w rze- 
czach drobnych, nawet w formie naszych 
czynów, jest warunkiem koniecznym, jeśli 
istotnie chcemy utrzymać ducha zbiorowego 
w potrzebnem nypięciu, jeżeli uchronić go 
chcemy od wtargnięcia pierwiastków nie- 
męskich i niezdecydowanych. 

A to jest rzecz wielka bezsprzecznie. 
chociaż z małych i ccdziennych czynów 
złożona. 


po 
c0- 


idem. 
T i © 


Tajny traktat bułgarsko=rosyjski, 


W procesie przeciw stambułowcom wy- 
wołały ogromne poruszenie rewelacye b. pre- 
zydenta ministrów, gen. Petrowa o tajnym 
traktacie Rułgarył z Rosyą. Jak iuż wiado- 
mo, oświadczył Petrow, że dr. Da1:w za: 
war był z Rosyą ugodę, która temu mocar- 
stwu oddała kierownictwo zagranicznej poli- 
tyki bułgarskiej. 

Korespondent „P. Lloyda“ zwrócił się 
wobeo tego wprost do gen. Raczy Petrowa 
z prośbą o możliwe wyjaśnienia: 

Zagadnięty o nie, b. prezydent mini- 
strów odpowiedział z uśmiechem: 

— Co miałem do powiedzenia, tom jnż 
powiedział. Niech t raz mówi dr. Danow 
Nie jest moim zwyczajem czynić rewelacye, 
zwłaszcza dla sprawienia kłopotu przeciwni- 
kom. Gdy jednak oni właśnie, mimó, żo do 
kładnie znają trudności, z jakiemi miąłem 
do walczenia, zażądali, bym postawiony zó- 
stał w stan oskarżenia, to nie było dia mnie 
innej rady, jak poczynić wiadome zeznania. 

Następnie potrącił ger. Petrow o ruch 
macedoński, którego początek przypadł pa 
czas, gdy hr. Ignatiew bawił w Sucii i wy- 
głaszał znane mowy wielkobułgarskie. Za- 
biegi Petrewa, by nie dopuścić do wybuchu 
rewolucyi, rozbiły się; zdołanó jnó bowiem 
do najwyższego stopnia rozdmuchać aspira- 
cye narodowe bułgarskiego żywiołu pod 
berłem Turcyi. 

— Nie odniosły także skutku, ciągnął 
Petrow dalej, słowa przestrogł, jakie skiero- 
wałem do przywódców ruchu rewolucyjnego, 
nakłaniając ich do umiarzgwania: rewolucyo- 
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niści bowiem, pod wpływem partyi Canko- 
wa, za daleko już byli zapędzili się w przy- 
gotowaniach. W blższe szczegóły wdawać 
mi się trudno. Jedynie dla wykazania jakie 
otaczały mnie trudności, napomknę, że pe- 
wnego dnia wtajemniczył mnie dopiero rosyj- 
ski chargé d'affaires o zobowiązaniach Bulga- 
ryi, zaciągniętych wobec Rosyi przez mego po- 
przednika. Łatwo zrozumieć moje zdumienie. 
w poprzednik bowiem wcale nie uznał ga 
stosowne pouczyć mnie o tem, co uczynił. 
Powtarzam — ciągnął Petrow dalej — 
tylko pod przymusem, wbrew najlepszej mo- 
jej woli, uczyniłem urzędowe rewelucye. 
Dodać należy, iż dr. Danew z całą 
energią zaprzeczył uwierdzeniu gen. Petrowa 
i nazwał je wyssanem z palca. Petrow choat 
replikować, ale prezydent ministrów Mali- 
now nie dopuścił do tego, zapewniając przy- 
tem gołosłownie ze swej strony, +e Buigaryi 


lnie wiąże żadna tujna umowa z Kosyą. 


Wobec stanowczości, z jaką obie strony 
podtrzymują swe twierdzenia, kwestya wspom- 


|nianego traktatu ne straciła dotąd nic ge 


swej zagadkowości.. 
|< m ma 


Ucieczka króla Manuela. 

«Jcurnal» paryski wysłał jedzego za współpra- 
cowników do byłego króla Portngalif z prośbą o udzie- 
lenie szczegółów co do zamacŁu rewolucyjnego z dnia 
4 psździernika nbiegłego roku. Król cdmówił osobiste- 
go udzielenia wyjaśnich, cdssłaż jednak korespondenta 
«Journal» do swego sekretarza, margrabiego de La- 
vradio. Według opowiadania margrabiego, król w no- 
cy z 4 na 5 października grał z przyjaciółmi swymi w 
hridgo'a. W czasie gry rozległy się trzy strzały armat- 
nie, zwiastujące pceczątek rewolucji. Król chciał za- 
wezwać telefonicznie jednego z ministrów, połączenia 
Jednak było przerwane. Natomiast połączył się król 
telefonicznie z zamkiem w Cintra, by aspokoić królowę 
maike. Jeszcze w czasie rozmowy rozlegać się poczęły 
strpały, a ua ulicach zawrzała walka. O szósiej rano 
zajął pozycyę przed pałacem Necessidades wierny kró- 
lowi pułk artyleryi i zagrażał leżącym niżej koszarom 
marynarki, główcej sied 1be rewolucygnistów. Król 
zabronił jednak artyleryi strzelać, pragnąc unikrąć roz- 
lewu krwi. 

O g. 9 rano prezydent ministrów de Scnza za- 
wiadomił króla, ża rewolucyoniści postanowili bombar- 
dować zamek i doradzał ucieczkę da Mafra. Król po- 
starowił jednak pozostać, a tylko otoczeniu swemu ka- 
zał opuścić zamek. Powiedział wtedy: 

— Jeśli ustawa nie pozostawia mi innej roli, jak 
tę, bym się dał zabić, chcę ją odegrać z godnością. 

O g. 11 pisrwsze strzały traliły w mury zamkowa, 
nia wyrządzając zresztą zwackniejczej czkedy. Krół z 
uśmiechom rzekł: 


— Przy rewolucyach pierwsze straty ponosza 
zawsze kominy. 

Prezydent ministrów nmaglić począł króla do bez- 
zyłocznego opuszczenia zamku, przedsładają”, że jęgo 
obecność powoduje, iż około zamku pozostają dwa puł- 
ki, potrzebne do przywrócenia porządku. Wtedy do- 
piero król ustąpił. Przobrał się w cywilne ubranie 
i automobilem Gdjechał z zaminu 


Wybory finiandzkie. 


Niespełna rok temu odbyła Finlandya 
ostatnią sejmową kampanię wyborczą. 

Odbyła ją pod znakiem nowej „konsty- 
tucji”, której projekt gorliwie wówczas: pp. 
Korewo i Dsjtrich opracowywali, i aczkol- 
wiek losy sejmu były niezupełnie zdeklaro- 
wane i-można było liczyć jeszcze na jakis 
układ stosunków, na który obie strony. mo- 
głyby się w ostateczności zgadzić—znułenie 
wyborców zrobiło swoje: zanotowano dość 
znaczną abstynencyę. 

Pomimo wzrostu opozycyjności w spo- 
łeczeństwie finlandzkiem, pomimo pewnych, 
acz nieokreślonych nadziei na interwencyę 
opinii europejskiej, która znalazła swój wy- 
raz w odazwie profesorów niemieckich, po» 
tem polityków i parlamentarzystów angiel- 
skich, wreszcia niedawno francuskich, znie- 
chęcony wyborca stawił się do urn w mniej- 
szej ilości, aniżeli w r. 1909. Odbyć cztery 
kampanie w ciągu lai czterech, zamiast 
dwu, jakby to było w normalnych warun: 
kach — stało się zbyt irudnem. Głosowało 
więc w lutym 1910 r. ogółem 789.633 osób, 
© 57,611 mniej, niż w rozu poprzednim, co 
wszakże na układ stronnistw w sejmie pra- 
wie nie wpłynęło. 


Od tego ozasu sytuacya zmieniła się o 
tyle, że stały się prawem pośpiesznie uchwa- 
lone przez prawodawcze izby rosyjskie prze: 
pisy o prawodawstwie „ogólnopaństwowem* 
i że na mocy tego prawa, zatwierdzonego 
przez Monarchę 17 czerwca b. r., sejmowi 
finlandzkiemu w prawodawstwie ogólnopań- 
stwowem przyznaną zostaje tylko rola do- 
radcza.. Pozatem rozwiały się zupełnie nie- 
zbyt uzasadnione nadzieję. ne -skutki.protee 
stów europejskich, które „parlamentarzyści* 
rosyjscy odparli w sposób dość grubiański... 
Wreszcie sejm ostatni został rozwiązany — 
niczego nie dokonawszy. 


W takim nastroju wkroczyła Finlandya 
w piątą od czasu wprowadzenia wyborów 
powszechnych kampanię i ten nastrój mu- 
siał się odbić na rezultatach świeżo ukoń- 
czonych wyborów. 

Obliczeń ostatecznych jeszcze nie doko- 
nano, ale na podstawie obliczeń prowizo- 
rycznych określają pisma  petersburskie u- 
dział wyborców w miastach ma 55% upra- 
wnionych, we wsiach zaś jeszcze niżej. Tym: 
czasem w r. 1907 skorzystało zo swoich 
praw wyborczych przeciętnie 71% wyborców. 

Abstynencya więc wzrasta, świadcząc 
wymownie o wzroście depresyi, o zniechęce- 

-niu, o braku wiary w skuteczneść pracy sejmu. 
i jakkolwiek uświadomienie obywatelkie fin- 
landczyków jest wielkie, taki stan przewle. 
iij kryzysu zjoże wreszcie w. $6 “naj: 
mężniejszych zasiać zwątpienie... Kto wie, 
czy nie spekułują na to właśnie reakcyjne 
stery rosyjąkie, które pomimo beznadziejno- 
ści zwoływania co rok sejmu, stale w tym 
samym składzie z urn wychodzącego, nie 
agitują bynajmniej za- odroczeniem sejmu 
na okros dłuższy, vo już jest znane z hi- 
storyi stosunków rosyjsko-finlandzkich, ale 
owszeiu mówią, że naród finlandzki jest cią- 
gie obałamucany przez swoich prowodyrów 
politycznych i że-właśnie „ten najbliższy” 
sejm zacznie dopiero dokładnie raeson 
wać kraj cały. W obecnych bowiem warun: 
kach akt- zugełnie konstytucyjny--Tozpisanie 
i wykonanie wyborów—staje się pewnego 
rodzaju nieumyśluą, tem niemniej dość sku. 
teczną represyą. Nie zapominajmy bowiem, 
że prócz mitręgi, jaką ma rolnik, robotnik, 
czy też inny obywatel, odrywając się rok 
rocznie od swej pracy 1 traeąc czas na bez- 
płodue wybory, Każda kampania obciąża zna- 


nictw na niespełna 800 tys. rb., czyli, że 
pięć kampanii od r. 1907 do r. 1911 kosztu: 
je Finlandyę okcło 1,500 tysięcy rubli! 

Na piękną, ale ubogą Suomi, taka 
„kontrybucya konstytucyjna“ jest gbt u 
ciążliwa... 

W kampanii ostatniej zanotowano o- 
bjaw charakterystyczny; większą abstynen- 
cyę wśród mężczyzn, aniżeli wśród kobiet. 
W wielu miejscowościach stawiło się do uran 
tych ostatnich o wiele więcej, niż mężczyzn, 
np. w Abo liczono 6,996 Kobiet głosujących 
15,122 mężczyzn, w Jacobstadt— 1,894 ko- 
biety i 1,055 mężczyzn i t. d. W prasie na- 
zwano już nawet żartobliwie te wybory — 
wyborami kobiecymi, co świadczy w każdym 
razie tylko o jednem—o lepszem spełnianiu 
obowiązków obywatelskich przez kobiety... 

Najciekawszą atoli kwestyą, która przy- 
kuwa vgóinf uwagę polityków miejscowych 
i petersburskich, jest skład partyjny przy- 
szłego sejmu. 

Chodzi. tu właściwie tylko o liczebność, 
ewentualnie znaczenie stronnictwa starofi- 
nów. Stronnictwo to straciło od roku 1907 
wskutek wzrostu nastroju opozycyjnego w 
kraju 17 mandatów. Licząc w pierwszym 
sejmie z wyborów powszechnych 59 posłów, 
mieli starofinowie w ostatnim już tylko 42, 
czyli stracili prawie jedną trzecią głosów. 

Jeżeli i w ostatniej kampanii kilka gło- 
sów stracą—upadnie ostatecznie ich znacze- 
nie w kraju. 

Zwycięstwo zaś starofinów mogłoby 
wywołać pewne, dość znaczne zmiany w u- 
kładzie sił partyjnych, a może, o czem nie- 
którzy myślą, i jakieś zmiany w stosunku 
sfer petersburskich do Finlandyi. Zwycię. 
stwo starofinów znaczyłoby, iż Finlandya 
szuka drogi poroznmienia i ewentuainego 
kompromisu, porażka ich — byłaby równo- 
znaczna dalszemu, kategorycznemu non pos: 
sumus sejmu finlandzkiego. 

Nie jest wykluczoną zdaniem niektó- 
rych polityków taka kombinacya, że w razie 
zwycięstwa starofinów przyłączy się do nich 
prawica młodofińska, a wtedy stosunki we- 
wnątrz sejmu zmieniłyby się tak radykalnie, 
że dałby się nawet pomyśleć Senat ze sta- 
rofinów. 

Są to wszakże przypuszczenia i domy- 
sły, w których rzeczą zupełnie nieobliczalną 
są zamiary i plany sfer petersburskich. 

Czy zechcą one poszukać kompromisu, 
czy będą bezwzględnie trzymać się wytknię- 
tej drogi — oto co przedewszystkiem zade- 
cyduje o dalszych losach pięknej Suomi. 
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MATKA 
Marya Marcelina 


DAROWSKA. 
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Bogate żnówo śmierci kończący się już 
rok zbierał. Cały szereg ludzi w narodzie 
zasłużonych w groble spoczął, cały szereg 
imion głęboką czcią powszechności polskiej 
otoczonych na nieśmiertelne karty historji 
naszej przeszedł. 

Bo oto znowu otrzymaliśmy wieść ža- 


La 


obną. 

W Galicyi zgasła najznakomitsza ma- 
trona polska doby naszej, której imię pozo- 
stanie zapisane niezatartemi zgłoskami w 
dziejach narodowych. Matka Marya Darow- 
ska nie żyje a pozostały po niej trwałe dzie- 
ła i pamięć polki, w której podziwiano 
Po energię oraz dar inicyatywy i 
ofiary. 

Stworzyła ona w Galłcyi szereg zakła- 
dów wychowawczych i swój system eduka- 
cyjny, a robiła wszystko własnemi siłami i 
przeważnie własnymi środkami, bez ucieka- 


cznie budżet kraju i wybbrców. Obliczono jnia się do pomocy władz krajowych. Fun- 


koszt jedoej kampanii dia skarbu i stron- 


Adam hr. Rzewuski, 


Na $łuszcel.. 


Już kilka stacyi za Równem krajobraz 
przybiera charakterystyczne cechy głębokie- 
go Polesia. 

Piaski, porosłe karłowatą brzeziną I so- 
śniną, błota, a dalej ogromne przestrzenie 
drobnago lasu, wśród których martwo stoją 
całe kwartały leśnych kościotrupów, tragicz- 
nie rozścielających umarłe swe ramiona. 

Łuninieg... 

Przesiadamy na pociąg kolei Briańsko: 
Brzeskiej... 

A oto — Łachwa... 

Łachwa, gdzie może ostatni, prawdzi- 
wie starego autoramentu, magnat-myśliwy 
książę Radziwiłł „Panie Koċhaoku“, o0szcze- 
pem niedźwiedzia przebijał, walił łosie I ry- 
sie z flinty skałkowej i czynił to z nie- 
mniejszą sprawnością od  współozósnych 
strzelców laskonogich, którzy „rabują* sza- 
raki i królewskie bażanty w bulwowych 
remiząch Księstwa, Królestwa i Galicji. 

Jeszcze mały przystanek, noszący imię 

wielkiego- pisarza, bo zwie się „Sienkiewicz“ 
I jesteśmy u celu... A nazywa się to plat- 
formą 304 wiorsty, inaczej — Malażówka. 

Tu czeka na mnie olbrzymia i pakow- 
na bryka z Ludwinowskiego folwarku... 
Chwiła zamętu i — ruszamy. 

Polesie bierze mnie w swoje władanie. 
Mam przebyć miie drogi iście „tutejszej“ 
prze „brody“, gdzie konie po szyją brną 
w wodzie, przez groble, uformowane z tak 
zwanych „nakatników" t. j. błerwion nie 
równych, które co chwila, jak klawisze, to 


dowanie tych zakładów i doba ich najwięk- 


DŻ OLA E 


szega rozkwita przypada na czasy ciężkie 
w Polsce. Brakowi polskiego szkolnictwa 
Darowska zaradzić chciała swymi zakłada- 
mi, ksztsłeąc całe zastępy polek z Korony, 
Litwy, Wołynia, Ukrainy i Galicyi i wycho- 
wując je na obywatelki z gruntownemi za- 
sadami moralnemi. 

Oto kilka dat z życia zmarłej i jej 
działalności. 

S. p. Darowska urodziła się w Szula- 
kach na Ukrainie, w majątku rodowym, z 
Jana Korczak-Kotowicza, marszałka szlachty, 
i Maksymiliany z Jastrzębskich. 

Od lat najmłodszych marzyła o życiu 
zAkonnem, mimo to, posłuszna woli rodzi 
ców, poślubia w r. 1849, jako dwudziesto- 
ietnia panna, zamożnego posiadacza ziem- 
skiego na Podolu, Karola Weryhę-Darow- 
skiego. 

Po trzechletniem pożyciu w małżeń- 
stwie, utraciwszy ukochanego synka, spednia 
marzenia dawne i wyrusza z pielgrzymką 
do Rzymu, gdsie po wielu przegawędzonych 
godzinach ze spowiedaikiem swoim i dorad- 
cą, poetą-żołnierzem, a z kolei kapłanem, ks. 
Hieronimem Kaysiewiczem, postanawia zało- 
żyć nowe zgromadzenie polskie, którego za- 
daniem byłoby wychowywać Bogu na chwa- 
łę, krajowi na pożytek, młodzież żeńską 
wszystkich stanów, w duchu -+ prawdziwie 
katoliekim, narodowym i rodzinnym. Wrę- 
ce tez ks. Kaysiewicza składa Marcelina Da: 
rowska 12 maja 1854 r. wieczyste śluby za- 
konne, wspólne atoli mieszkanie urządza bę- 
dące w zawiązku Zgromadzenie polskie do- 
piero w ciągu 1857 r, w domku, przytulo 
nym do bazyliki N. Panny Większej w Rzy- 
mie. Zakonnice jest tutaj cztery, a wszyst- 
sie żyją nadzieją przeniesienia się najry 
chlejszego do Polski i rozpoczęcia tam wła- 
ściw Ke misyi. 

astąpiło to w r. 1868. Matka Darow- 
ska zakłada w uroczym zakątku naszego 
kraju, w Jazłowcu (... Galicya), nową pia- 
cówkę cywilizacyjną, poświęcając jej wszyst- 
kie chwile swego bardzo czyńnego i ruchli- 
wego żywota. Własnym sumptem restau- 
ruje stary gmach, ściśle związany z wspo- 
mnien:em Stanisława Augusta i otwiera w 
nim wyższy ośmioklasowy zakład naukowy 
żeński, oraz beżpłatną szkółkę wiejską. Je- 
dnemu i drugiemu oddaje «się całą- duszą 
nięzmordóowawa ta niewiasta kresowa XIX 
wieku, równie wytrwała i rozumna, jak wie” 
le jej poprzedniczek, choć działa na tyle od- 
miennem pola 'pracy pubłicznej. Ponadto 
Sostry zakonne, pod jej czujnem okiem i 
wytrawnym kierunkiem, kształcą się w ga- 
łęziach wiedzy, którym później przodować 


mają. 

Cały zakład naukowy stał się jakoby 
jedną wielką rod:iną, gdzie matka Darow- 
ska, znając ułomności i braki każdej z po- 
wierzonych jej pieczy wychowanek, zastoso- 
wywaia odpowiedni do uzdolnienia i rozwo- 
ja umysłowego system nauczania, a prze. 
dewszystkiem pouczała je o zadaniach pol- 
skiej kobiety, wychowując pracowite, świa- 
dome swych obowiązków kierowniczki swych 
ognisk domowych. 

Nie też dziwnego, że Jazłowiec zdoby- 
wa sobie. rychło rozgłośne imię, że w mury 
zakładu wychowawczego, powołanego do ży- 
cia przez niepospciiią tę niewlasię, ściągają 
się uczenice ge wszystkich Polski zakątków, 

Kozbiwszy namioty wśród ludu, zrozu- 
miała Matka Darowska rychło, iż obok wy- 
chowywania dziewcząt polskich jeszcze in- 
na mizya przypadła jej w. udziale. To też 
w 1870 r. zakłada instytucyę bardzo poży: 
teczną, nadając jej nazwę „Dobrowolnych 
Sióstr zafurtnych*, którym powierza RUA 
chorych, przygotowywanie na śmierć umlo- 
rających, pouczanie najbiedniejszej dziatwy, 
pozbawionej opieki szkolnej i domowej, o 
ważności i znaczeniu św. Sakramentów, kie- 
rowanie wypożyczalniami książek, czytanie 
wspólne z kobietami wiejskiemi, szerzenie 
między ludem oświaty w duchu chrześci- 
jańskim i t. p. j 

W r. 1871 następuje urzędowy dekret 
przyjęcia Zgromadzenia do Galicyi; w lat 
trzy niespełna otrzymuje ono z rąk Plusa 
IX zatwierdzenie Zgromadzenia, jako insty* 
tucył kościelnej, a równocześnie liczba ucze- 
nic z roku na rok tak wzrasta, iż pomyśleć 


w jedną, to w drugą stronę się podejmują. |ne, z których jedna miała nas przygarnąć, 
Są i miejsca „lepsze*, okryte zdradli-la drugą zajmowali leśnicy. 


wymi korzeniami, na których bryka niemi- 


Serdeczne powitanie, lokata „jak się da* 


łosiernie podskakuje, a dusza przygodzego|w owym „homie“ prymitywnym, wreszcie 


podróżnika z ciałem, zda się, rozstaje. 

Atoli jedziemy w podskokach nadzwy: 
czajnych i tylko mój wierny a długoletni 
towarzysz wszelkich wypraw myśliwskich, 
strzelec Adam Dymnicz, rzuca półgłosenn... 

— A żeby ciebie chelera!... 

Podjeżdżamy wreszcie do uroczyska 
Żerdzi, gdzie w „kurzeniu* czeka mój am- 
fitryon pan Dominik Dowgiałło, z którego 
staropolskiej gościnności od wiełu już lat 
korzystam, bądź w Petrykowskim dworze, 
bądź- w Ludwinowie.. a w jego lasach po- 
leskich nie jedną już wiosnę na tokach, nie 
jedno już lato na błotach spędziłem, pogrą: 
żając się w bain de primitivitóe obcowania 
z naturą dla nabrania nowych sił i prężno- 
ści energii tak niezbędnej nawet w powsze- 
dniej walce życiowej. 

W tem miejscu składam hołd szczerej 
wdzięczności gospodarzowi obszernych rewi- 
rów poóleskich, który swemi zaletami towa- 
rzyskiemi wyróżnia się nawet wśród elity 
ludzi „ajmująco miłych“ i „srodze przyjem- 
nych*, jak mawiali nasi ojcowie... 

Obecnie, jak zwykle, co wiosnę, zjechał 
p. Dominik ze swoich majętności kowień- 
skich, gopuściwszy prastarą, bo krzyżackich 
czasów sięgającą siedzibę swego rodu—zamek 
w Siesikach, dla... odwiedzenia swoich głusz- 
ców petrykowskich. 

Paszcza już spała... 

Zdalera, w czarnej gęstwinie ukazał 
sią oczom moim ogleń, rozłożony przed dwo- 
ma, a raczej miądzy dwoma „kurzeniami* 
i ogrzewający oba razem: a były te dwie 
budy z bierwion uesnowych zbudowane 
i etworami ku wspólnemu palenisku zwróco- 


relacye leśników. 

— W „obchodzie* Sokołowskiego „gra“ 
trzy „śpiewaki“... 

— To pięknie. 

— Bagiński posłada w swoim rewirze 
aż pięciu... 

JZESCEE DC! 

A oto z uroczyska Jamica przybywają 
gajowi: Hotuś z synami i Niekraszewioz soto, 
a każdy donosi o kilku „grających“ u niego 
głuszcach.. Wreszcie staje przed nami, jak 
dwie krople wody podobny do nieboszczyka 
kardynała Richeliea'go, słynny Imć Pan Bas 
ranowski z Kurytycz, a wieść, którą nąm 
przywozi, niemniej jest miła, boć z własnych 
jego ust słyszymy, że — „aż się trzęsie bło- 
to od toków cietrzewich, a słomki, jak koma- 
ry, ogromnie ciąjzną wieczorami“... 

Więc humor należyty, a z nim i apetyt 
nie byłe jaki. 

Wieczerza, a po wieczerzy słuchanie 
opowieści leśników, opowieści prostych, lecz 
zawsze nacechowanych głębokiem odczuciem 
natury, humorem swoistym i poezyą świeżą 
i szczerą. 

Otacza nas nastrój dziwnie miłego spo- 
koju i ukojenia; wśród tej ciszy nocnej 
w roztoczy blasków ogniska, poza którą stol 
czarna gąszcz lasu, doznajemy uczucia ja- 
kiejś radości wewnętrznej, „której napróżno- 
byśmy szukali w rozgwarze i zamęcie—inne- 
go życia, tam poza tym światem, który te- 
raz mamy dokoła i który swi się: wnętrzem 
Polesia. ; 

Te też të goco w „Kkurzealach“ spędzo: 
ne, te chwile, które rozdzielają wieczorny 
powrót z „podsłuchów * od wymarszu na tov. 


KIJOWSKI 


wypadało o stworzeniu nowych tego same- 
go rodzaju zakładów wychowawczych, pułą- 
czonych z pensyonatami i szkółkami — w 
innych miastach galicyjskich. Matka Da- 
rowska wznosi więc z fundamentów nowy 
instytut wychowawczo.naukowy w Jarosła- 
wiu nad Sanem (1875 r.), a z kolei i w Ni- 
żniowie nad Dniestrem (1883). Ten ostatni 
przeznacza na zakład zupełnie bezpłatny dla 
córek obywatelskich rodzin, zubożałych skut- 
kiem klęsk krajowych. 

W r. 1886 zatwierdza regułę Zgroma- 
dzenia papież Leon XIII; w 1897 r. funduje 
Matka Mercelina czwarty zakład naukowy 
w Nowym Sączu; w 1899 r. zatwierdza Le- 
on XIII nowym dekretem regułę Zgroma- 
dzenia Sióstr Niepokalanego Poczęcia po 
wieczne czasy. 

W jesteni r. 1904 Matka Darowska ob- 
chodziła w Jazłóweu: późwiekowy jubileusz 
niezmordowanej pracy zakonnej. 


O ma M TE sj 
Bez maski. 


Między wigilią a tak zwanym Nowym 
Rokiem (który nigdy nie jest nowym, bo u 
nas zawsze i wszystko zostaja po staremu... 
tylko jeszcze gorzej) doznają dziwnego wra- 
żenia eksczasowości... 

Nigdy antyteza tego kąta, w którym 
się gnieździmy, 1 świata, na którym wazyst» 
ka pozostała ludzkość żyje, nie zarysowuje 
wię w mózgu moim tak ostro, jax właśnie 
w tym tygodniu świątecznym, w trakcie któ- 
rego nasze trwanie jest absolutnie— między. 
czasowem. 

Właściwy „inny* rok już się dawno 
rozpoczął, a my wciąż jeszcze dopędzamy 
jakąś chimerę, dia nas wszakże posiadającą 
życie, dzięki paragrafom „zakonu*, który jej 
żyć każe. 

Wyrasta to przedemną niemal, jako 
symbol tego żywota, który tu wleczemy; bo 
kto się uważnie dokoła rozejrzy, ten łacno 
się przekoBa, że tu u nas wszystkie prawdy 
stoją do góry nogami, a każda jest opatrzo- 
na napisem: — na mocy takiego to a takle- 
go-artykułu i kilkudziesięciu „wyjaśnień* 
genackich. rozkazuje się taką to a taką praw- 
dę, do góry nogami stojącą i wszelkiej prze- 
to możności ruchu pozbawioną, szanować I 
pełnić nie według jej rzeczywistej, lecz „Za 
koanej* treści. 


fikcyjnego Sylwestra będziemy wznosili to- 
asty na cześć innej fikcyi: — szczęśliwego 
roku... 

Nasz rok... szczęśliwy!... 


Czarny Jegomtość. 
"e. „a lisim moi wi 


KRONIKA. 
GR "ZŚWPESE, 
Hate 29 (11) Tomasza B 
Jutro 39 (12) Pugeniusza B. W. 
Wuxoć siykca godz: 8 m. 08 


Zach6d risca gedr. 4 m 00. 
Dłapstć Cain geas. 7 a, 57 


— Laierya Towarzystwa -dobroczynno-| odłożone 


ści. Dziś q godz. 1ej po południu odbędzie 
się ciągnienie loteryi fantówej w lokalu btu- 
ra T-wa (M. Żytomierska 8). Do południa 
można jeszcgo nabywać bilety oe Od 
dnia 30 grudnia fanty wygrane będą wyda- 
wane codziennie od godz. 10ej do 1-e) I od 
8.ej do 5-6j po południu za wyjątkiem świąt 
i niedziel. 

—. Z wydziału lotnisk przy kij. rz.-kat. 
T-wie dobroczynności. Wydział letnisk skła- 
da niniejsazem podziękowanie pazawa ni- 
żej wymienionym osobom, które złożyły pie- 
niądze oraz ofiary z produktów spożywczych 
na rzecz kolonit w Kumanowcach, urządzo- 
nej staraniem i kosztem W. pani Janiny Ku- 
manowskiej. 

Ofiary złożyli: 
chowska 5 rb., Zawadzka 5rb., R.i 


1) Gotówką: pp. Orze- 
kulski 5 


ki, co zwykle bywa koło godziny drugiej, 
te gawędy z mądrym narodem myśliwskim, 


rb., Szymański 1 rb., Marks 1 rb., Horawski 50 
kop., Wiszniewski 50 kop, Kowalewski 50 k, 
Pawulski 50 kop., Zgórski 1 rb., Dolińska 
2 rb, Różycki 1 tb, Szerman 50 kop., A. 
Ber 50 kop., Lutostaństi 35 kop, B Apte- 
karz 50 kop, D. Maliarow 50 kor., L. Przy- 
kucki 1 rb., Trzeszewski 1 rb., M. Brzeziń- 
ska 1 rb., Ks. Husarski 5 rb, Ks. Kelus 
3 rb., Dawid Wiszniewski 5 rb, Kumanow- 
sey 25 rb., Baranowscy 10 rb., Gdowska 
9 rb., T. Rudzcy 10 rb., zebrane 3 rb. 65 
kop. Razem 99 rb. 2) produktami: Pp. Za- 
wadzcy—cukru 5 pud., herbaty—2 fl., Rudz- 
ka—miodu 30 funt., sera dzieżkę; Weker— 
masła faskę, Żurakowski — zboża' 39 pud., 
Janina Kumanowska—całkowite utrzymanie 
wraz z lokalem dla 10 chłopców w ciągu 3 
miesięcy a także całzowite utrzymanie dla 
20 dziewcząt w ciągu miesiąca i lekal dla 
nich przez ciąg lata. z a ra 

Miło jest wydziałowi złożyć publicznia 
wyrazy serdecznego podziękowania i szcze- 
rego uznania za ceyn tak szlachetny wyżej 
wymienionym osobom, przesyłając im w 
imieniu biednej dziatwy wdzięczne „Bóg 
zapłać”. + P 

— Zabawa na Skating-ring. W zęba- 
wie dzisiejszej na skating-ring na rzecz poł: 
skiego Towarzystwa kolonii letnich sala 
dia dzieci będzia specyalnie ogrzaną; dzieci 
dla zabawy będą podzielone na grupy po- 
dług wieku. Oprócz gier towarzyskich bę- 
dą i tańce, a od godz. 6ej do 7 ej oabędzie 
się konkurs małych łyżwiaży o nagrodę Za- 
bawa dla starszych odbędzie się według 
programów podsnych w afiszach. Za najie- 
pszą jazdę są przygotowane cztery nagrody 
w postaci ozdobnych breloków. 

— Teatr Polski. Jutro teatr nasz wy- 
stawia po raz drugi arcywesołą farsę w 3 
aktach „800 dpi“. Przypominamy, iż wie- 
czór ten przystępny jest tylko dla osób do- 
rosłych. > : | 

W niedzielę nadchadzącą odbędzie się 
benefis reżysera Staniewskiego. Odegrana 
będzie doskonała lekka komedya w 3 ak- 
tach p. i. „Nieznany tancerz“. Obok hene- 
fisanta, który odegra główną rolę, pole po- 
pisu znajdą: pp. Kraśnicka, Dobrzańska, W'a- 
cławska, Texlowa, Nawrocki, Piotrowski, 
Jerzyński, Dybizbański i Lichman. 

— Z piśmiennictwa. Otrzymaliśmy Nr 
2 wychodzącego w Płoskirowie „Tygodnika 
Podolskiego“. Obejmuje on treść następu- 
jącą: Zamiana serwitutów: Helena br. Zbo- 
rowska—0 Elizie Orzeszkowej, Blaaka Ha- 
licka— Bajka o rycerzu Giewoncie, Wapo- 


I jażeśmy do tego przywykli... I w noc | malenia z Turcyi, Ideały a życie, Przegląd 


polityczny, Mały fejleton, Z prasy rosyjskiej, 
Korespondencye, Kronika miejscowa, Kroni- 
ka krajowa. 

— W sprawie serwitutów. Na prośbę 
posła do Rady Państwa z gub. kijowskiej, 
p. St. Horwatta, prezes kijowskiego T-wa rol- 
niczego, p. J. Dawydow, zwołuje na d. 7 
stycznia r. p. 0 godz. 2 po poł. w lokalu 
T-wa PWR" zebranie członków za- 
rządu kijowskiego T-wa rolniczego. Na po- 
rządku dziennym umieszczono: omówienie 
kwestyi-serwitutów w kraju Południowo-Za- 
chodnim i sprawy bieżące. Oprócz członków 
zarządu T-wa, zaproszenia rozesłano i do za- 
przyjaźnionych Tow. rolniczych. naszego 
kraju. 

— W sprawie wyborów. Posiedzenie 

gubernialnego zarządu do spraw gospodarki 
miejscowej, naznaczone na wczoraj, zostało 
do d. 3 stycznia. W związku 
z tem pdwlecze się i zatwierdzenie wyborów 
do kijowskiej rady miejskiej. 
Obchód jubileuszu. Gubernator ki- 
jowski polecił prezydentowi miasta wnieść 
na porządęk dzienny rady miejskiej kwestyę 
wyasygnowania funduszów na obchód 50-le- 
tniego jubileuszu uwłaszczenia włościan. 

— Wystawa. Otwarta została wystawa 
prac szkoły rysunkowej art. malarza A. Sa 

atowskiego, w lokalu szkoły handlowej 
T-wa nauczycieli (Tereszczenkowska 25, róg 
Karawajowskiej). Wystawa trwać będzie do 
niedzieli 2 stycznia codziennie od IT dj 
Wejście bezpłatne, 
— Zabronienie gry w „lotto“. Z roz: 
orządzenia gubernatora wszystkim klubom 
kijowskim cofnięto pozwolenie na grę w 
„lotto*. 


- 


Dokoła nas cisza I mrok nieprzerwany. 
Ałe głuszoa osadziliśmy w odległo- 


który staje się ufnym i wymownym, gdy|ści paru wiorst od kurzenia, więc śmiało mo- 


czuje, że „pkn”, chociaż pan, lecz „ludzką“ 
mowę rozumie — należą do rzadkich i naj- 
milszych chwil Życia, do których często 
i z ochotą wraca się myślą i wspomnieniem. 


* 
x * 


„Któż zbadał puszóz litewskich prze- 
pastne głębiny*... 

Oj zbadańo!.. zbadano — do samego 
środka, do jądra "gęstwiny!... 

Badali różni i różnie... A każdy na 
swoją rękę, dla swolch cełów i swoimi spo- 
sobami. 

Magnackie rody ad majoram gloriam 
Nicei, Monte-Carlo, Paryża I Londynu, dla 
kobiet chics, dla leczenia nudów i splenów 
beznadziejnych. | 

Przedstawiciele „zdrowej średniej kla- 
sy“ — dla spieniężenia  conajrychłejszego 
zachwyconych kąsków — spuściżny po an- 
tenatach, którym „bezdrzewne* lasy nawet 
w chorobliwych widzeniach się nie śniły. 

Zaś „bracia nasi młodsi“ „poczciwi 
kmiotkowie* penetrowali owe gęstwiny, ongi 
nieprzebyte.. „żeby trawa lepiej rosła...*, 
albo „tak: sobie“, albo... „na złość panom'— 
i basta! 

Egalitć i liberté panowały pod tym 
względem — bez wszelkich ograniczeń... 
Prawdziwe „po-lesie*, sparte na rozszerzonej 
nieco dewizie: wolnoć Tomku w swoim i... 
w cadżym domku!... 

'Aliści lasy tu jeszcze stojąl... Zmórdo- 
wane, popwałcone, miejscami pustką zieją- 
ce, lecz z majestatu swógo ciazy i tajemni- 
cżoj powagi jeszcze nie całkiem edarto. 

Druga w mocy na dalekich zegarach 
wieżowych gdzieś bije... 


żemy znaczną część drogi odbywać przy fan- 
tastycznem świetle prymitywnej pochodni, 
którą leśnik Niekraszewicz w postaci pęku 
gorejącego łuczywa czyli tak zwanych smo- 
laków w ręku awoim, idąc przedemną, 
trzyma. 

Idziemy, mileząc. 

Świaiło kagańców rzuca po „rembrand- 
towsku* odblask czerwony na sylwetki so- 
sen uśpionych, a ciszę tajemniczych prze- 
stworzy głębiny leśnej przerywa chwilami 
pojęk cmentarny — rzekłbyś, dzika skarga 
dusz pokutujących. 

— Ce wowki wabiatsia... — rsuca fle- 
gmatycznie mój przewodnik. 

— zob tebe!.. — zaklął nagle z cicha, 
bo puszystym lotem przemknął ponad na- 
szemi głowami puhacz spłoszony. 

I znown cisza, naruszana tylko cichym 
chrzęstem nóg.. A potem wysiłek ek wili- 
brystyczny, przechodzimy bowiem przez bro- 
dy głębokie po ślizkich kładkach, spierając 
się na długich kijach, ohurącz trzymanych. 

— Stupaków (kroków) może z tysiąc 
ostałosia. Wykaszlajcie się panoczku, a do- 
brze.. — prosi Niekraszewioz. 

Te słowa znaczą, że czas już światła 
pogasić, mnie zaś należy możliwe łechtania 
krtani „w ziemi* pogrzebać. Kładę się tc- 


'dy na mokrym gruncie i, twarzą ku ziemi 


Zwrócony, 
stąrczy!.. 
— No dalej, panoczku!.. 


odchrząkuję i kaszłem, ile stł 


(D. n.). 


,— Kara administracyjna. Za wydruko- 
wanie artykułu p. t. „Odwrotna strona me- 
dalu“ w numerze 125, redaktor gazety „Ki- 
jewskoje Utro“ został skazany na grzywnę 
w kwocie 300 rb. z zamianą na areszt trays 
miesięczny. 


. — UWOLNIENIE. Wczoraj z cyrkułu uwol- 
niono ostatniego znajdujączgo się tam jeszcze siud. u- 
niwersytera Gursxiego, kióry za udział w wiecu d. 7 
gradnią Zosta | skazany na areszt dwutygodniawy., 

„ — ŚMIERC Z WŚCIEKLIZNY. Onegdaj w 
szpitalu K-ryłowskim zmarł wśród oznak wścieklizny 
przywiczłony z powiatu uszyckiego (sub. pod.) niejski 
Z. Mazv r, 

— USIŁOWANIE SAMOBOJSTWA. Wczoraj 
W gogy w.domu Nr 2 przy ul. Wozdwiżeńskiej ctruł 
nią krgssem sisrczerdym Włodzimierz Cz. «Pcgotowigą, 
odwi.ozło go da szpitala. 

— NIEUSTEWZNĄA JAZDA. Onegdaj na Kre- 
szczatyku kłusax Iałpaitrm wpadł na dyzurujacego na 
ul'cy rewirowego Imssva. 
oripowiedziałn Sci. 

,.  — KRYJUWKA ZŁODZIEJSRA. W czasie 
śŚwat dokonano zaaczne) kradzieży w sklapie obuwia 
W. Aronomskiego vrzy Bezakowskiej w domu Nr 19. 
Okazalo się żo złcdziejs w tym samym demu posisdali 
swoją kryjówkę i skład kradzionych rzeczy. Sprawców 
kradzieży aresztowano. 

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Onegdaj ra 
Włedzimierskiej niejaki M. Berentin, potknął się i u- 
padl, łamiąc nege, 

Na nl. Dekiisrnej robotnik Bielanowski spadł z 
rmsztowania i złamał sobie lewą stopę. 

W doma Nr. 21 przy ul. Chorcwej spadł ze scho- 
dów A. Nowicki. Wszystkich trzech opatrzyło „Po- 
gotowie*. 

. — POŻARY. Omegdaj wszczął się pożar w do- 
mu Nr. 67 przy ui. Włodzimierskiejj prędko wszakże 
został stłumiony przez łybedzki oddział straży ogno- 
woj.—Tego samego dnia wieczorem- zapalił się sufit w 
domu Nr. Ð przy ni. Kościelnej. Straż cgoiowa zgasi- 
ła ogien. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. Policya śledcza a- 
Tesztowała pozbawionega praw Tobolina, który na W. 
"Wasyikowskiej ograbił Leszczyńskiego, oraz złodzieja 
zawodowego Siepanenkę z wieloma narzędziami »ł0- 
dziojskiem! oraz Samojłowa-- Kasznira, poszukiwanego 
odiawna za liczne kradzieże, 

„ Pozatom ujęto Chora aowskiego, Bala i Milako- 
wa, ziapanego na gorącym uczynku w doma Nr.96 przy 
W. Wasyizowskiej. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania Mitnickiegu (sz0- 
«a Brzeska 61) skradziao złote rzeczy } bieliznę wars 
tusci 200 ue f : 

— omu Nr. 53 - ul. Pnaduklejowskiej 
okradziono miószkanie e wi maj 

— Przy ul. Pubtawskiej Nr 10 tiodzieje  wyła- 
mawszy zamkı wrarznęli do mieszkania Bardyczowa 
Zostali wszakże Gpnstrzeżeni i uciekii, porznesjąc skra- 
dzione rzeczy. Jedan ze złodziei pozostawił paltot, w 
którym znałóziono dampkę elektryczną i narzędzia zło- 
dziejskie. 

— W. Sierikowowi (G. Wał. Nr. 1) -słażąca 
Koslenkowa wkradła z bainrka 100 rub. następnie 
zbiegła. 

— W doma Nr 14 przy ul. Kożemiackiej okra- 
dziono na 245 rnb. A. Soczkowa. 

F pry Zau} Kndriawskim Nr 10 dwaj nieletni 
żebracy dopuścili się kradzieży w mieszkaniu podpułk. 
Najde'1owa. 


TEATR | MUZYKA. 


— Trzeciego dnia świąt na nowej 5ce: 
mie odegrano doskonałą sztukę Jaroszyńskie- 
go p. t. „Sąsiedzi*. Publiczność bawiła się 
doskonale, oklaskując artystów z p. Dobrzań- 
ską oraz pp. Lochmanem i Nowackim na 
czele. + 

— Dowiadujemy się, że głośna arty- 
stka p. Michalina Łaska (Rembielińska) 
w początkach lutego now. st. wystąpi w 
Warszawie z własnym koncertem w sall 
"Filbarntcrh. * miyn i j 

Po xoncercie p, Łaska uda się do Ło 


dzi ną szereg występów w teatrze Zslwero- 
wicza, 


f KRONIKA POLSKA. 


— Hakatyzm w Toruniu. Magistrat mia- 
sta Torunia uprawia politykę hakatystyczną 
W roku ubiegłym miasto zbudowuło z po: 
mocą rządu port fiisacki. Magistrat ogłaszał 
w gazetach niemieckich i polskich, że w por 
bliżu portu ma du sprzedania parcele. Ale 
pod żadnym warunkiem nie sprzedaja teraz 
parcel polazom. Nawet nabywoy innej naro- 
dowości muszą sxapisywać w hypatece, że 
pod wysoką karą nle odsprzedadsą parcel. 

— Polityka „złydzenia”. Przy sposo- 
bneści polerrik w sprawie Żydowskiej „Kur: 
jer Warszawski* przypomina odezwanie się 
ministrą Plewego, stwierdzające celowość, z 
jaką Ścieśniano w Rosyi właściwej granice 
dozwolonej żydom osiadłości i wpychano w 
ten sposób setki WRT rosyjskich żydów 
w granice Polski, Litwy i Rusi. 

Jeden z wybitnych ugodowców miał 
na krótko przed śmiercią Plewego posłu- 
chanie u tego wszechwładnego wtedy mi- 
nistra. 

— Usiłowałem — opowiadał później — 
w rozmowie przekonać Plewego, że polityka 
rusyfikacyjna w Królestwie jest bezcelowa, 
że raczej szkodzi, niż pomaga interesom pań- 
stwa i że nie osiągnie nigdy zamierzonych 
wyników. 

On słuchał uważnie, lecz nagie, nie od- 
powiadając wprost na moje wywody, uśmie- 
ćhnął się nieznacznie i rzekł: 

— No, no! my wam jeszcze 200,000 
"żydów do Polski przysłeć możemy... 

— Pomnik Eustachego ks. Sanguszki, 
Z Tarnowa w Galicyt donoszą: Katedrze na- 
szej przybyło prawdziwie wielkie dzieło sztu- 
ki. Mamy na myśli pomnik Eustachego ks. 
Sanguszki, wykonany przez słynnego artystę 
Antoniego Madeysklego z Reymu, a ustawio- 
ny w ubiegłym miesiącu w katedrze obok 
tarza Najświętszego Sakramentu. Pomnik 
z białogo kararyjskiego marmuru ma cha- 
rakter wczesnego renesansu i przedstawia 
tak zw. „arcosolium*. W nyży znajduje się 
aarkofsg, na którym wyobrażona figura zmar: 
łego, w polskim stroju, z rękami założonemi 
na piersiach. Postać zmarłego księcia od- 
znacza się wielką prostotą w całości i w 
szczegółach; wieje z niej jakiś bezmieraoy 
spokój i powaga śmierci. Modelowanie gło- 
wy, lekko pochylonej w stronę widza, jako 
też stroju zdradzają wprawną rękę mistrza, 
który przez umiejętne rezłożenie płaszczyzu 
i wycyzelowanie ich, wiał w całą postac 
wielki smutek. Na sarkofagu napis, odzna- 
czający sią również spokojem: 

„Eustachy Xlążę Sanguszko *1842 71903 
Marszałek i Namiestnik alicyi. Szłachet: 
nych przodków potomek, strzegł zobowiązań 
i spuścizny rodu, myślą jasną i serdecznym 
urokiem bliźnich jednał, podnosił rozumem, 
miłością, czynem pamięci Polski i jej na: 
dziejom służył, wierny syn ojczyzny i Chry- 
stusa. wyznawca*. W głąbi nyży, pod ła- 
kiem zdobnyma w kasetony, umieścił arty- 
sta w formie oryg płaskorzeźby Naj- 
świętszej Panny Maryi z dzieciątkiem, św. 
Fastachego i Konstancyi, które przez spokój 
harmonizują z całością. Łuk zdobią może 


Dorożksrza pociagnięto doj A a 


nieco za piękne girlandy dębowe, przypomi- 
„nające barok Í toby była jedyna, drobno ra- 
żąca wada, jaką można zarzucić wspaniałe- 
mu dziełu sztuki M«deysktego. 

— „Dzieje polskiegs kalendarza". Pod 
takim nagtówkiem opisują „Birżewyja Wie- 
domosti* szczegóły znanej sprawy redakto- 
ra wychodzącego w Mińsku czasopisma: 
„Straż Imienia Maryi*, o wydany przy niem 
w roku ubiegłym kalendarz. 

Redaktor-wydawca, p. Sławiński, ska- 
zany został administracyjnie na 300 rb. ka- 


z za umieszczenie w kalendarzu wier- 
sza, w którym admiajstracya dopatrzyła sią 
niepruwomyślnych tendencji. 

Ponieważ p. Sławiński włożgł cały swój 
Izapcs gotówki w wydawnictwo kaieadarza, 
ia „kto nie ma złota ni miedzi, ten... Siedzi“, 
więc siedział, a po sześciu tygodmach wy- 
puszczono go zu kaucyą 500 rb., złożoną za 
niego przez jednego z miejscowych oby- 
wateli. 

Kalendarz tymczasem wysłany został 
przez mińską administracyę— Lie posiadają- 
cą specyalnego cenzora—do oceny cenzury 
wileńskiej, a gdy ta nie znalazła w nim wi- 
ny—do kompetentniejszej jeszcze cenzury 
warszawskiej. Lecz i ta nie poparła inkry» 
minacyi—i ostatecznie sprawę wydawcy Sła- 
wińskiego vmorzono, kaucyę zwrócono, areszt 
z wydawnictwa zdjęto. 

Pięknie. Ale.. cóż jest w życiu bez 
ale? „La bouquet de l'affaire“ był taki, że 
w trakcie przeprowadzania sprawy kalenda- 
rza, wydanego na rok 1910, nadszedł zwy- 
kłą rzeczy tego świata koleją roz 1911 ina- 
turelnie po zdję'iu aresztu, Kalendarz na 
że gi kresu nie mógł już mieć 
zbytu 
Skutkiem tego wydawca Sławiński za- 
pozwał, kogo należy, © zwrot kosztów wy- 
dawnictwa w sumie 5,000 rb. 

— Ministor a dekrety papieskie. Minl- 
ster spraw wewnętrznych wystrsował do 
biskupów: rzymsko-katolickich okólnik treści 
następnjącej: 

„Od czasu do czasu Jego Swiątobliwość 
lub kurya Rzymska wydają różnego rodzaju 
encykliki, dekrety i inne akty, zawierające 
rozporządzenia, które dotyczą różnych spraw 
kościoła rzymsko-katolickiego. Rozporządze- 
nia tego rodzaju niekiedy przesyłane bywają 
rządcom dyecezyi rzymsko - katolickich w 
państwie rosyjskiem, zgodnie z art. 17-ym 
ust. obc. wyzn., t. j. przez naszego posła w 
Watykanie, do poprzedniego przejrzenia 
rzez ministerynm spraw wewnętrznych. 

ywa zaś i tak, że w wielu przypadkach 
zarząd papieski uznaje za dostateczne ogło- 
szenie pomienionych aktów w „Acta Apo- 
stoleae Sedis..* 

„W ten to sposób, między innemi, ogło- 
szono w tym organie (Nr 16 z d, 31-go sler- 
paia i Nr 17 z d, 9-go września r. £.): de- 
kret kongregacyi konsystorskiej o porządku 
i warunkach usuwalności rz. katolickiego 
duchowieństwa parafialnego z zajmowanych 
stanowisk i papieskie „Motu proprio“ o mo- 
dernizmie. 

„Wobec tego uważam za obowiązek 
ostrzedz Waszą Ekscelencyę, że w tych ra- 
zach, kiedy ogłoszenie rozporządzań Waly- 
kanu nie będzie połączone z przesyłaniem 
odpowiednich aktów dvchowieństwu rzym- 
sko-katolickiemu za pośrednictwem ministe= 
ryum spraw wewnętrznych, wówczas rozpo- 
rządzenia tego rodzaju będą uznawane w 
państwie rosyjskiem za nieważne, a osoby 
duchowne wyznania rzymsuę-katolickiego w 
Rosyi, które stosowałyby sią do rozporządzeń 
tego rodzaja, nie sankoyonowanych przez 
rząd w porządku wskazanym, szczególnie w 
tych przypadkach, gdy nie edpowiedsją one 
obow'ązującym w p ństwie przepisom pra- 
wa, nischybnie ściągsą na siebie surową od- 
pówiedzialność, jako nieposłuszne prawu“. 

Oxólni« podpisał : prezes ‘ministrów i 
minister spraw wewnętrznych Stołypin. 

— Spuśćizna po Ludwice Sniadećkiej. 
„Ozas“ otrzymuje następujący list: 

| „Szanowny Panie Redaktorze! 

Św. p. Ludwika Sniadecka przekazała 
mi testamentem wszystkie swe pasiery. Mi- 
chał Czaykowski, donosząc mi o zgomie żo- 
ny, dodał, że w korespondencyi nieboszczki 
tak często o nim mowa, że te papiery będą 
mi wręczone dopiero po jego śmierci. Po ŝa- 
mobójstwie swego ojca, pani Suchodalska, 
do której zgłosiłem się za pośrednictwem 
pana Groplera, odpowiedziała, że papiery te 
mi odda, skoro zwrócone jej będą z Kijowa. 
Papiery cddała nie tanie, ale panu Rawicie« 
Guwrońskiemu; nie mogła mu _ przekazać 
praw, których sama do tej spuścizny nie 
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ry z ewentualną zamianą na trzymiesięczny |* 


kazać gotowość bojową armii i 
bem obalić zarzuty niektórych POE, 
rzy w parlamencie ostro atakowali rząd za 
zaniedbywanie obrony krajowej w Danii. 


w EA a n e. 


OFIARY. 


—00— 

Na przytułek przy Kole XKobiot: Żarząd firmy 
»Jarotat< 15 rb, 

Na choinkę w przytniku przy Kole Kobiet: p. 
Marya Hulanicka 5 rb., Władzia Dagnssówua 1 rb, 
Wabdzia i irenka z Zydowiec L rb., Jnicia Masłowska 
1 rb, p. Helena Weryho-Darowsks 1 rb., Maniusia 
Weryho-Darowska 1 rb. 


Telegramy. 


(Gi korzepimdentów własnych) 
Z rąk niemieckich. 


Poznań. — Polsk Lagowski z Gniezna 
nabył od niemca Speisiogera majątek Zabno 
pod Starogradem. Majątek ten w ciągu stu 
lat był w rękach niemieckich. 


Nowi m'n'strowie. 


Wiedeń. — Nowi ministrowie polacy 
przedstawili się wczoraj Kołu Polskiemu. 
Omawiano wspólnie projekt dróg wo- 
dnych. 


Wyb: ry. 
Wiedsń — Wybory prezesa Koła polskie- 


go odbędą się d. 16 stycznia n. st. Dotych- 
czas największe szansy posiada poseł Gər- 
man. 


Zg:n. p 
Warszawa. — Zmarł proboszez parafi 


Grochów pod Kujawami ksiądz Antoni Szau- 
dierowski. Zmarły znany był, jako utalen- 
towany poeta i dramaturg. Pisywał pod 


pseudonimami „Poświt* i „Złemiec”. 
Sprawa Dziembowskiego. 
Berlin. — W najbliższą niedzielę odbę- 


dzie się w Poznaniu sąd obywatelski w, spra- 
wie posła do parlamentu niemieckiego Dziem- 


bowskiego, oskarżonsgo o zaprzepaszozeliić 


Rydzyny. Polskie Koło parlamentarne od- 
mówiło propozycył Dziembowskiego wysłania 
delegata na sąd obywatelski. 


Gdznaczenie Ehrlicha. 
Berlin. —_Oprócz orderu św. Anny 


pierwszego stopnia — pr. Ehrlich otrzymał 
od księcia Oldenburskiego dyplom ozłońka 
honorowego?petersburskiego instytutu me- 
dycyny doświadczalnej. 


Mowa tronowa. 
Berlin. — Przy otwarciu sejmu prus- 


kiego kanclerz”odczytał mowę tronową, w 
której dał krótki zarys przyszłych prac sej- 
mu. O wywłaszczeniu .i reformie wybor- 
czej wcale nie było mowy. 


Mobilizacya. 
Kopenhaga. — Ministeryum obrony kra- 


jowej zamierza dokonać wielkiej mobilizacji 
armii duńskiej, 
pięcioletnie. 


Powołane zostaną rezerwy 
obilizacya ta ma na celu wy- 
i tym sposo- 
któ- 


Przed rozpoczęciem sesyi. 
Paryż. —,We czwartek izba deputowa- 


nych rozpocznie omawianie budżetu mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. Równocze« 
śnie Pichon wygłosi ważną mowę o stosun- 
kach zagranicznych Eraneyi. Następnie roz- 
pocznie stę prawdopodobnie dyskusya nad 
interpelacyami, Które wniesione zostały do 
parlamentu w znacznej liczbie. 


Strejk. 
Brukssta —Strajk w okręgu leodyjskim 


stale wzrasta» Obecnie strajkuje 28,000 gór- 
ników. 
bocią część górników z 
< wiecach strajkowicze uchwalil wy- 
rwać. 


również do bezro- 


Przyłączyła sł 
CEA okręgów. Na 


Telegram kondolencyjny. 
Petersburg. —Słuchaczzi kursów Bestu- 


żewa „zwróciły się $do % posła; Nikólskiego 
z prośbą o wyrażenie współczucia -ródzłnie 
zabitego podczas zajść na uniwersytecie o- 
deskim studenia Iglickiego. Wobec tego Ni- 
kolskij nadesłał matce zabitego telegram 
kondolencyjny. 


Zjazd | elektrotechników. 
Petersburg. — Zjazd elektrotechników 


postanowił wszeaąć starania przed rządem 
w celu wydania prawa, karzącego za kra- 
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dzież prądu elektrycznego, jak zą zwykłe 
szalbierstwo. Zjazd postanowiłsjrównież2 za- 
biegać o zabezpieczenie w droize prawodaw- 
czej praw robotników i inżynierów-elektro- 


miała. Pan Rawita-Gawroński ogłasza w 
„Przewodniku naukowym i literackim“ listy, 
zawierające szczegóły nieinteresujące dla 


ogółu lub niedokładne, czemu właśnie Lud- 
wika Sniadecka chciała zapobledz. Czyni to 
z zupełne świadomością, ponieważ sam opu- 
blikował testament, odsądzający go od tego 
prawa. Sumienie publiczne osądzi takie po- 
stępowanie. Nieposzanowanie ostatniej woli 
nieboszczyków często się niestety zdarza, 
lecz dla pamięci po Ś. p. Ludwiki Sniade- 
ckiej piech wszystkim będzie wiadomo, że 
to ma miejsce wbrew jej stanowczej woli 
i wbrew też nawoływaniom moim do przy- 
właszczycieli jej papierów. Łączę wyrazy 
poważania Władysław Mickiewicz. 

Paryż, 7-ma Gtónegnud. 

„ == Szykany pruskie. W drodze administracyjrój 
zmieniono nązwę Potulic, majętności hr. Potulickiej, sa 
na Potulitz i chziano właścicielke zmusi, aby kupila 
stempel dom nialny, tablice i drogowskazy ze zmieoio- 
ną nazwą. Ponioważ wzbraniała sie to uczynić, zafsn- 
towano joj -- wisprza, aby ze sprzedaży jego sprawi: 
niemieckie napisy. Tymczasem zakradła sia wśród 
trzody chlewnej częrwonka i wieprzą nie było można 
sprzedać. Zaś hr. Potulicka kazała na tablicach napj- 
sać: Potulice nakazem król. regencyi zmieniono na Po- 
tulitz, liakatystom naturalnie słuszna obrona La bar- 
dzó się nie podoba; pólakożercza «Ostd, Rundschat», 
pieniąc sie z wśsiokłoś:i, nazywa postepowario hr. Po- 
tuliekiaj polską szykaną. Pismo to zresztą cddawna 
zaciekią uprawią„wa!ke przeciw hr. Potulickiej. Obec- 
nie wzywa władzę, aby odjąła jej prawo ściągania opla- 
ty za przejazd przez most na Kanale pomiędzy Gorze- 
niem 8 Slesinem, a to dlatego, że hr. Potulicka tę c- 
plato Ściąga takze od wozów komisyi kołonizacy,nek 
I to uwaza «Ostd. Rund:chau» za szykarę polską. 

— Władże pruskie na Górnym Sasku skazały 
niedawno za 3,000 marek kary nauczycieła muzyki, p. 
Ponieckiego, który tam pragną! utrzymać 'siębie i ro; 
drite udzielatiem lokcyi śpiewu polskiego. Olbrzymia 
ta kata zmusjła p. Ponieckiego do opuszczenia teryto- 
rym prnskiego. Ubecnie rejoucya polska na Góreym 
(Gląsku xraksznłia tskże innemu nauczycielowi muzyki, 
p. Bożańskiemu, udzislania nauki 5prawu polskiego o- 
zobom niżej 2l jat wieku: Ponieważ nie zastosował 
sią do tego zakaza, skazano ge na 30D marok kary Í 
zagrożono nia dałszemi karami. szystko to daremne 
wysiłki! Piesń poiską itak się krzewi wśród górno= 
śląskiego ludu polskiego. 


techników „do dokońanych przez nich wyna- 


podnosi obecnie: sprawę skasowania egzami- 
nów przejściowych. 


dżających do Petersburga kontrolowane s4 
przez wydział ochrany. 


lazków. 
Projekt ministra cświaty. 
Petersburg. — Minister oświaty Kasso 


Kontrola paszpórtów. 
Petersburg. — Paszporty osób przyjeż- 


Dz ała hr. Tołstoja. 


Moskwa. — Słowo wstępne do wyda- 
wanych przez Aleksandrę hr. Tołstojówną 


dzieł skreślone zostało przez zmarłego pisa- 
rza. Finansowe przeprowadzenie wydawnic« 


twa polecone zostało firmie Sytins. 
Egzokucye. 


Petersburg. — „Riecz* wspomina, że 
w więzieniu wcłogodzkiem, po znanym pro: 
teścia i zaburzeniach wśród więźniów. kary 
cielesne miały być stosowane względem 161 
więźniów, ukarańo xas tylko 59. W. liczbie 
oćwiczonych :Rył młodzieniec Altruszajtis, u 
którego podczas egzekucyi puls . podskoczył 


do 182 uderaeń na minutę. Pomifio to (z 


powodu oporu) A. otrzymał zamiast przepi: 
sanych dźlesięciu sześćdziesiąt batów. 


"Krewkość. 

Petersburg. — Z Catycyna donoszą, Że 
podczas przedstawienia sztuki „738 murami 
klasztoru” dp tóatiru wpadł z impetem- zas- 
nyg.mnich Heliodor w celu zerwania przaf- 
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Tarnowska — obłąkana. 


Wenecya. — Hr. Tarnowska dostała po- 
mieszania zmysłów. Ojciec jej zwrócił się 
do króla z prośbą o ułaskawienie córki. 


„Daily Telegraph“ o terorystach. 


Londyh.—,Daily Telegraph“ donosi, iż 
zabity podczas zamachu na skład jubilerski 
terorysta Morunżew był dobrze znany po- 
licyi w Warszawie. Morunżew dokonał 
pomiędzy inremi zamachu na kawiarnię 
hotelu „Bristol“, do której cisnął bombę, 
następnie napadu na bankiera Szereszew- 
skiego i t. d. Był on twórcą i kierownikiem 
band, znanych pod nszwą „zmowa robotni- 
|, i „czarny sęp". Podczas swej „dziąłal- 
ności“ Morunżew zabił jednego z przewód- 
ców partyi socyalistycznej zwanego „Elektry- 
czność*.. Po ujęciu wszystkich członków 
bandy zdołał zbiedz z Warszawy zagranicę. 
Przez dłuższy cras przebywał w Londynie. 

Londyn. —Członkiem bandy anarchistów 
był rownież Siegfried Racht, galicyanin z 
Buczacza. Terorysta ten był znanym anar- 
chistą fanatykiem —wyda!lanym wielokrotnie 
z Francji i Niemiec. 


Obranie Briszona. 


Paryż —Brisson wybrany został ponow- 
nie prezydentem izby deputowanych. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Helsingfors.—Zanotowano kilka wypad- 
ków gwałiów, dokonanych przez strajkują- 
cych zecerów. W Wyborgu ciężko sraniono 
nożem cząsb wo. pracującego zecera, redaktor 
zaś otrzymał uderzenie pięścią w twarz. 
W Tamnmerforsie redaktor gazety „Amu- 
lechti* pobity został przez zecerów. 

Helsingfors. — Podczas wyborów głoso- 
wało: 289 647 sac.-demokratów, 160,821 sta- 
rofinów, 107,182 młodofinów, 200480 szwe- 
domanów, 60,690 agraryuszów i 15,093 robo- 
tników chrześcijańskich. 

Petersburg. — Termin umowy, zawar 
tej d. 18 ($1) sierpnia 1907 r. pomiędzy 
rządem rosyjskim i angielskim w sprawie 
wzajemnego zobowiązania się do niedopusz- 
czania w ciągu lat trzech, o ile to będzie 
od obu stron zależało, ekspodycyi nauko- 
wych do Tybetu, upłynął d. 18 (31) sierpnia 
roku bieżącego. Pragnąc dać możność tury- 
stom rosyjskim i angielskim odwiedzania 
i badania tego kraju z punktu widzenia nau- 
kowego za wiedzą obu rządów, rządy án- 
glelski i rosyjski postanowiły uważać umo- 
wę z d. 18 (31) sierpnia 1907 r. za nieobo- 
wiązującą. k 

Petersburg. — Z okazyi zgonu emira 
bucharskiego i wstąpienia na tron nowego pa- 
nującego, nastąpiła wymiana depesz pomiędzy 
nowym emirem a prezesem gabinetu mini- 
strów Stołypinem. 

Odesa. — Po przerwie półtoramiesięcz- 
nej skonstatowano dżumę u  ośmioletnie- 
dziewczynki. 

Moskwa. — Został otwarty wszechro* 
syjski zjazd specyalistów chorób usznych 
i gardlanych. Przyjmuje w nim udział 170 
lekarzy. Przewodniczy Simanowski. 

Moskwa —Arnoldo-Tretiakowska szkoła 
głuchoni*mrch cbchodzi 50-letni jubileusz 
swego istniania. 

Moskwa. — Został otwarty wszechro« 
syjski zjazd w sprawie wychowania i nau: 
czania głachoniemych. Przybyło 300 delega- 
tów. Cel zjazdu — zjednoczenie wszystkich 
działaczy w związek. 

Otwarto przy zjeździe wystawę roból 
głuchoniemych. 


Konstantynopol. —Rozłam frakcyi parla- 
jmęntarnej „Jedność i Postęp“, tworzącej 
większość rządową, wzrasta z dniem każdym. 
W razie zjednoczenia opozycy: możebne jesi 
rozwiązanie parlamentu i naznaczenie no: 
wych wyborów, ponieważ rząd pokłada ua- 
dzieję w skoncentrowanej większości nacyo- 
nmalistów tureckich. Kwestya nadzwyczajlie- 
go roawiązania była już przez rząd rozpa- 
trywana, nie została jednak ostatecznie zała- 
twiona. Zbliżający się kryzys komplikuje 
się złemi wiadomościami z Jemenu, gdzie 
wojska prowadzą walkę z zbuntowanymi 
arabami. Walka z bedulnami i druzami 
w pobliżu Tereke trwa również w dalszym 
ciągu. Do Arabii wysłano 8 nowych batı- 
lionów. Postanowiono również działać zu 
pomocą podzupu szejków miejscowych. 

Bsarlin. — Przybyły tu incognito były 
szach perski oświadczył, iż. podróż jego po 
Europie nie ma na celu względów polity- 
cznych. Szach nie widział się » żadzym 
dostojnikiem, życzy ojczyznie rozewitu i da- 
leki jest od myśli naruszenia spokoju Per- 
syi. Wiadomość prasowa, jakoby Szebeko 
w imieniu ambasady rosyjskiej witał byłego 
szacha, jest nieprawdziwa. 

Urmia.—Z udziałem całego składu sądu, 
endżumen Kargurare, musztechidów i kon- 
zula tureckiego rozpatrzono sprawę zgwał- 
cenia kobiety perskiej przez tureckiego or- 
mianina, służącego w zarządzie akcyzy. Tłum 
grozi, iż dokona rozgromu zarządu. 

Urmia. — Turcy otworzyli za pieniądze 
chrześcijan dwie szkoły ludowe w okręgu 
zelskim i domagają się od ludności zaję 
vch przez siebie wsi w okręgach enzelsktm 
i somajskim środków na utrzymanie szkół. 
Większość ludności sprzeciwia się temu. 
Według projektu turków, wykłady będą 
prowadzone przez mułłów miejscowych pod 
kierownictwem inspektora turka. l 

Beigrad. — W czasie próbnego wzlotu 
mad fortyfikacyami belgradzkiemi, awiator 
Russian spadł x wysokości 20 metrów i.po 
kilku minutach wyzionął ducha. 

Wiedeń. — Cesarz odbył onegdaj w 
Schonbrunie przechadzkę, która mu posłu- 
Żyła na zdrowie. 

Konstantynopol.—Po rozpatrzeniu Inter: 
pelacyi skierowanej do ministra oświaty, 
w parlamencie większa część deputowanych 
opuściła salę. Mimo, że nie było quorum, 
128 deputowanych jednogłośnie wyraziło 
votum zaulania ministrowi. 

Konstantynopol. — Szeik Idrisse wziął 
w Jermienie do niewoli 3 arabskich członków 
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` Tokio. — Wkrótce przywrócone zosta- 
ną stosunki dypiomatyczne pomiędzy Japo- 
nią a Tarcyą. i 
|. Toklo. — W tych dniach przyjedzie do 
Tokio ambasador japoński w Pekinie Ilguin. 
Berfin. ~+- Ogłoszono w _ pismach: preli« 
minarz budżetowy Prus na rok 1911. Dø- 


stawienia. Zamiar ten jednak udarepnióny |chody i wydatki zoilansowane są w sumis 


został przez policyę, która usunęła Heliodo- 


ra z teatru. 


4,085,314,749 marek. Równowagę osiągnię- 
to zapomocą pożyczki 29-millonowej. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram sp: czalny) 


Libawa. U:posobienie z żyter stałe, z owssm 
czaroym 1 z hreczką mocniejsze, z białym bez zmian. 
Pszenica ssmarska 79—80 kop.; żyto 661/4—71 E0p.; 
hreczka 78—79 kop. 


Tetiusze. Żyto 51—57 kop. owies 42—48 kop.; 
mąka 65—10 kop 

Berlin. Usposobiewe z przenicą mocne, COBA DE 
bliższy termin 207*/, msr.; na dalszy 2081, Żyh-n2 
bliższy termiu 156*/a; na dalszy termin 158 */s; z ow ssm 
nsposobienie spokojae; na bliższy tarmin 156 mar; 
na dalszy termin 15s mar.; jęczmień resyjeko-dun3)- 
ski 121 —125. 


Noworcsyjsk —Usposobienie śtaie. Fszeniea ku- 
banka 9 rb. 80-9 rb. 85 kop.; garnówka 10 rb. 70 — 
10 rb. S0 kop., żyto G rb. 30 kop, —6 rb. 40 kop., jęcz- 
mień 6 rb. 45 kop.—6 rb. 50 kop. kuturydza 5 rb. 60 
— 5 rub. 85 kop, owies 5 rub. 60 kop. — 5 rob. 
70 bop. 


Rewel.—Usposobienie z żyłem stałe, z pozosta- 
łem zbożem mocne Pszenics rosyjska 1 rb. 5 kop— 
1 rb. 8 kop., żyto 79 — 81 kop., owies biały zwyczaj- 
ny 64—66 kop. 


Petersburg. —Kałasznikowska giełda. Z owsem i 
z mąką pszenną usposobienie spokojne. Pszenica 1 rv. 
18 kop. — 1 rub. 20 kop., żyto 80 kop, owies'71 — 
62 Kop. 


Czystopol —Usposobienie bez zmian. Żyto suche 
53—54 k., owiss suchy 75—78 k, mąka żytnia 44 — 
45 kop. : 
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GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 28-go grudnia 1910 r. 


Weksle terminowe aa Londyn 3 m. 10 f. st. —.- 
czeki za 10 f st. ' 


kląć 52 


a na Berlin 3 m. za 100 m. . . —— 
„  Gzeki za 100 mar. . . . 46.19 
„ na Paryż 3 m. za 100f.. . . m> 
„ Czeki za 100fr. . . « » . 37,37 
Dyskonto giełdowe . - « » e « - s =.= 
407, Państwowa renta . . « « « » : 95 
50, Pożyczka 1905 r. . . » à 104 
50/, Pożyczka 1908 r. . . . « 103 
4 ją Pożyczka 1905 r. s- e e «a 100:15— 1005,8 
5; Pożyczka 1906 r. . s5. » « 1041/5 
41/.0/4 Pozyczka 1909 r... .. o 100 
4óJ, Bity watt. Szlach. Babka. . . 9.%/,--91V, 


7,07, Listy zast. Szlach Banku Ziem. LENO 
a 


Ss, 1 19 u < ł 
doj, Świadectwa wiodarańskio. . . 9 azet 
2 w 6 


U 


1440/, 5 a. 4 
wd Świadectwa włościań. e « « « 


5%, P 1864 70” 
0/, Pożyczka prem. "Ę. 16 6 B 
Ob "WK OE 380 
50/, OBI. prem. Szlach. Banku. , 336 


So, Listy Zast. Szlacn. Banku Ziem, 86 
4*/40/, Oblig. Petersb. M. Kred, T-a 92''4—93 
50%, * Bakińsk. 86—87 
5°/ Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa 95 

? 89'/, — 903 


4140, M r 
5%, Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a. 99'/—100/3 
. 931/7—941/ą 


4 Ay 0 m 
Si Ötiig. Odesk, Kred. -a s+ " 101 Fo 
9 " . Wad 

Ch a Besar.-Tanr.B.Ziom. 91°/a—92'/a 
4h a Wileńsk. Banku Ziem. 91:/*—92!|, 
fh s Dońsk, „o -Oli 
415 A Kijowsk.Banku Ziem.  92—02%/4 
iih s Moskiowsk. „ i 92//4—983 
41/5 . Niż-Samar. „  . 9184—92" 
4'/ą s Połtawsk. wo. .915%—925/5 
i/e * Tulsk, Ņ =: 92 
CA Charkowsk. . 915/,—-028,, 


4 Listy Zast. Chers, Banku Ziem. . 913/4—931/3 
Aice I-go T-a Żegl. po Bnieprzo „, « * 
» 290 y „w » i. 

Akcys T-a Kaukaz i Merkary. . . 
Akcys Rosyjsk. Tow. Żegl. Handl. Czarn. 


— 


„ _ Ros. T-wa transport. i asskur. — 

„ T-a Uhezpieczeń „Rosya“. „ .538—543 

„ Mosk. K. Woroneż. kolei. . = 

„ Mosk. Wiad.-Rybinsk. , „ 169—170 

„ _ Boł.-Wschod. kolei . . .  248—240'/ą 

„  Azowsko-Dońsk. . « « o 595—598 

Ą Wołżsko-Kumsk. b. . . « » m 

„ Rosyjsk. dla Handlu Zewa. — 
Akcye Ros. Chińsk, . « » . « » — 

> Ros. Handl. Przemysł. . «e « « — 
Altcye Potersbursk. Międzynar. Kłmerc. — 

s Petersb. Dyskont. Pożyczk. . . — 

„  Potersb. Prywata Kom.  . « ~ 

„o Kijowsk. pryw. bauku handi . z 

„  Besarabsko-Tauryck. . . « .700_ 705 

A Wileńsk. Ziomsk. Banku . - 633 

s *Dońsk. Banku Ziemsk. . + 697 
Kfcjo Kij. Banku Ziemskiego. . + « 140 

„  Moskiewsk. z a „AR 162 

„ Niżogor.-Samar. „ w e rę 

" Połtawsk, ” EE 6: p) 

„ Petersb-Tulsk. „  . . « 485—490 

„ Charkowsk. „ 8 Kaa 20 f 

s Bakińsk. T-a Naftow. . . « .261—265 

„  Kaspijsk. T-wa . . « « = 

„ Nafi. i Handl.T-a Mantasz, i Ko. — 
Udziały Nafi. T-a Br. Nobel 10675—10725 

5 Tow. Naft. Br. Nobel . s » + — 

„ Brańsk, Kopalni Węgla . 


Bratsk. Fabr. ez, . M i 1411/,—143 
Nafi. T=wa oe 25%. 2 250 —258 


n 
hd 


Kołomieńsk. Fabryki . 2361), — 236 

Fabr, Malcewsk. , . . « « _ 615—618 

A pasą oia Ee à 2081/7219 

ol-Mariupółsk . . — 

u o PR e 4. AT, 
> Rosyjsk. Balt. Fabryki « . 420—423 
„ Ros. Fabr. Jokamot. (Bus)! . 238—9241 
» T-a Odowni stałi „ riżow0*140 397 14y 
Akeyo Fabr. Wag. Feniks , «+ - » —262 
„ _ T-a „Dwigetioi" . . : e = -_ 
„ Dońsko-Jurjewsk. Wetal, T-a 73—215 


Usposobienie z walorami państwowymi spo- 
kojne lecz stałe, z premiówkami ch wiejne. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Dnia 28 go grudnia 1910 r. 


Borlla, Wypłaty na Peterebara sp. 216.35—kup. 216.35 
Kura wokalowy na Potorsburg na 8 dni —.— 


44,07 s potyczka 1903 r. . ' 1900:30 
4, renta państwowa 1894 r. . "94.70 
Rosyj. bil. kredyt 109 rub. + 216.30 
Dyikonto prywatne -« : -~ %% 
Usposobienie mecene. 
Wiedeń, 6% pożyczka rosyjska 1006 r. 404.05 
Paryż. Wypłaty na Potersburgi < 
Cena najuiższa . +. «  . 6650 
Cona Majwyższa . a /*. Bo - 
4/, renta zaństwowa 1894 r. 95 10 
Uidh potyczka 1909 r - . 1046 
5o/, pożyczka rosyjsza 1906 r. . 105.70 
Dyskoónto prywsue. . . . 2% 
Usposobienie mocne. 
Lendyń. 50, pożyczka rosyjska 1906 r. 104%,8 
4tj4/, posgetka rosyjska IBGY r. 102, 


Usposobienie spokojne. , 
Amsterdam. 50/, pożyczka rosyjska 1908 r. 
HUT 10m », 


rę ee 
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Z uragy rosyjskiej 


Największą censzcyą przedźwiątecznąw j 
rasio była ‘narada p! ofesorów prawicowców 
w klubie nacyQnalistów w Petersburgu, za- 
kosczoza żmigescyą u Stołypina, a nastę- 
ynie w Czrsktesń Stele. 

Zaedwycera „Rossija“ p'sze: 


1Giós ną uchwala, jak należało się spodziewać, 
byłn to, 29 zadna polityga nie jest dopuszczalna w 
szeole. Szkoła wyższa, powiedzieli prófesorowie—-po- 
wiana być antoromiczną, ale antonomia powinna być 
akademi Ku me zaś pelilyczną, a tem mniej aks- 
dow:ck'm parawanem ào najzwyklejszych celów polity- 
6% mrye in. 

>Zgrenadz.wsty się z włesnej inicjatywy, dowie- 
dli tzm profosyrowie, że szkoła wyższa przeżywa kry- 
zys wawnetrziy. Jezeli rewolucyjna część studenteryi 
r kryjąca sią BN nią »opozycyjnae profesura nie zrozu- 


mia samo, 23 i szkoła już zanadto dłogo była 
aMinl ig rewuucy «, i że czas jaż, ażeby Się stała 
LU św 57 ątenią Wiedzy, tedy naturalnie wypadnie całą 


Suraw$ Wrzirwać inaczej, aniżeli dziś. W każdym ra- 
me Preizy-Towiw wsęa. hstranaie rozpatrzyli sytuscyę w 
Sile wyzszej, dokonawszy w tea. sposób wielkiej 
1 poważurj rzóczye, 


Zsdowclony jest również bardzo nacyo- 
nallstyczny „owlet“ 


>Żwrómadziii się w Petersburgu i rozważali spra- 
wę uniwersytet ką zupołnie nie tecy nrofesorowie, któ- 
lv wetlug kadoskiej mody nazywają ludzie »>czarno- 
soomozimie. Są oni zwclonnikami autonomii nuiwersy- 
wene Tylko rurumieją tę autonomię juaczej mż 
»Lowarzysze« Apołionowowia i Szpicjowawiee. 
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Wapa 


%aric naža stalowa, kucherne, myśliwskie, 


HMuwość! Naczrnia <Trimeta'>  najznskemitsse mctalown wielo wowhści z wszechświatowaj wystamy w  B.uksołi, 
enaiis : "me zczyiego masywnego nikin Artura Krunra. Bardzo ozdi hae dday, naczynia, rĄóztarądni p! rnybney; k-refsi i inc, 
Dumą! 0 sonoredne. Syny >Pranac, <Spavktet> Ga gazo ganian pajis lu! (Fermas, FZULCUU ĄCE wszy: ke napoje 
w Sare awe w ciągu 24 godzin. Lutacni kiezenkowe olustryrzne i ziąaś umyj rl d. Maowośi „I dla upętizeni choinek =- 


necga! ski i me. 


Nowość! Radość Gospodyni: 


ite wybór Iukeusozej galant ry! z krentu w nacz = 
SAFH ryki, 
z własuwi i zagranicznych Farry? rozmauita przedmiety do ; 
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W tem właście sęk, że rozumieją ją inč- , 


czej i że w tem swojem „r5zumieniu* goto- | 


wi są nawet... 
gnować. 


zupełnie z autonomii zrezy- 


»To nie marzyciele i fantaści—pisze »Riecze — 
tylka ludzie prakiyczni i znający życie. Dlatogo taż 
ze swoimi dezyderatami zwrócili sią nie do ministra 
Kasso co jadynie miałoby sens, tyiko do p. Stołypa- 
Da. który naturalnie może lepiej ccenić znaczenie na- 
rad profesorówe, m 


Bo też profesorowie wyrazili życzenie, 
ażeby ocalał nader „autonomiczny“ projekt 
pana Szwarca, który właśnie został przez 
nowego ministra wycofany z Dumy. Słu- 
sznie więc zachodziła obawa, że panów pro- 
fesorów minister Kasso „nie zrozumie”. 
Więc pominięto go: 

Na tę okoliczacść zwracają uwagę „Ra 
skija Wiedomosti*. 


»Dziwną, a conajmciej niejasną jast tu rola mi- 
nistra cświaty. Narada mogła sią odbyć nie tylka bez 
jego zgcdy, alo nawet wiedzy i nikt nie uznałby iego 
za coś nadzwyczajnego. Owszem, tekia narady są nie- 
zbędne i pożądane, do jakichkolwiek partyi należeliby 
ich u zestnicy, i niema żadoej potrzehy, ażeby ta- 
kie narady odbywały się tylko za zgodą lub wiedzą 
ministra. 

«Ala jest rzeczą ninzwysłą to, że prefssorowie 
ze swoimi wnicskamt zwrócili: sę nia do r.iristra 
oświaty, sle do p. St łypina, który rozmawiał z nimi 
w zie. betności swego kolegi z gabinetu, zsrządzają e- 

gə sprawami oświaty. Ne słych:ć też, ażeby i w dsl- 
szym ciąga minister Kasso brał w tem wszystkiem 
udzia}. Wszystko t) jest wielze niezwyłłe, szczegel 


Nadworny Dostawca, zaszczycony 57 medalami i Majwyższemi nagrodami. 
Magazyn: Kijów, Kreszczatyk 44, telefon 414. 


Enes Ogromny wybór nowości 
derhos na podarunki Gwiazdkowe i Noworoczne. 


»Ju. 
kute z appiaelssiej etali ntjne z szych fasené w 
zaspoderstwa UOIGOeg.. 


(Bronza article de iuxe stylo moderne) i wazeləkich wyrobów no- 
» świecie, 


A i WK PATYPY | x t 30 


5 


miej jak ra Pelersker.. Jeżli w sprawozćanich dzien- 
ńfkar-kich ne Gjuszczono wypadkiem imiema kowego 
minisira cŚwiaiy, to jest w tem prognostyk niep myślcy 
dla zeetępstwa swutnej pamieci p. Sawa rea. 

«w aażdym razie okehnczarść powyższa nie p3 
zbamia zupelnie zn Czesia Kraaów peczypionych przez 
profes rów, którzy się narsdzali w «lubie nacyonali- 
sty. zuym. Przectwnia te tylko powiększa ich znaczs- 
nie, Djawniła s'ę bowiem sympatya do mch władzy, 

Profesorowie korzystają z niespokoj 
nego pastroju, jaki w uniwersytetach zap»- 
nowsł. A może sję uda uratować projezt 
Szwarca? 


«Lesy tego projeklu— piszą «R. Wied > — dowio- 

dzisiejszy gabinet niema znpełnia wyrabionnso 
zdziała w kwestyi uniwer vtrcza. Projekt Siwara, 
n hw:l.ny przez radę numstrów, zesizł wniesiony do 
Damy w imicnin rządu I ssstępuia przez ten sam rząd 
wyzcfany. Jeżeli poglądy zjednoczenego głbinetu zmie- 
nily sę tax szybko jeden ra”, to dlaczego nis misl, by 
się zmienić po raz drug?» 


diy, 22 


„Riecz*, polemizując z „R ssiją“, ironi- 
zuje na temat „zgromadzenia z własnej ini- 
cyatywy“, co podkreśla kilkazrot:ie organ 

półurzędowy. Wiadomo bowiem, że się pro- 

fesorowie zebrali na zaprosiny klubu nacyo- 
nalistów i że np. profesorów uniwersytetów 
petersburskiego i maskiewskiego zupełnie 
nie gaproszono. 

Między inaemi pisze „Riecz* 


«Mówią nam, iż w każdym razie narada dzła 


jeden conoy bardzo wynik. Wyjeśniono ostateczn'© po- 
ę.ie akademizmu—jest to niedopuszczenie polityki do 
uaiwersytetu. 


Piece d` ogrzewania p koi, 


artystycznej rototy, 


o 
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A jednak jakżo to się rżnie rozumie! 


UWAGA: 


| Z POMNIKIEM KRÓLA WŁAD. JAGIEŁŁY | 


wo e Nr 342 


sławą, wyrzeczona przez premiera do depataryi pru(5- | zrobiona, ponieważ bol ary madbrzeżni w Ruro mają 


será, Jedna gaceta twierdzi, ża słowa J*gO zostały 5 matrów 50 ceci. głęba kaści wody, €6 pow: li statzóm 
wywołano pesmom rozizarowan em co do axudamizuu o objęteści 3,000 tora daptywać do Rouen 


10 kr ach edes 3 WAU 
o - AR p. roje ACH A Aa ię Z Rouen do Pzryća keryto Sakw»ny ma zalo- 
Bia broni i uwtze, iz Gytychesez zkademisci zachowy-j dwie 3 metry głętójo:e:, mrja więn ją pogłębić do 
walhi sę zbyt bierniaa, b m. *0 ceni, co pozeli wszysttimni statkom otjątości 
eżeli istebsia naj wspanialszym 20004 na diły wać do Paryza. Szerokość koryta ma 
kiem narać pufe-orskich betri» wuioszk Zp owadzona do 3» Po 4 3a prostych limiach, 
ža akademiści zbst delikatnie bide, slejas zakrętach zaś do 45 mntrów Wydatek na te pra- 
z braunirgami, tedy mega sobie patowiej © obliczono na 150 miliguów Iranków. Dla zamorty- 
profesorowie powinszować. Bronić się przed |” zowania tej sumy i ustanowienia stałago dochodu wszy- 
polityką w uniwersytecie.. rewolwerem, t |Stkio statki kędą płaciły za prawó nawigacji po Sekwa- 
już nie polityka, ale bandytyzm. (j) nie 3 fr. cd teonny, prócz tego 25 cent. od tonny pilo- 


rr | 


1% 1. 


tom, Moncoey:t ma hié w dsna na 99 lat. 
ENTERT DE E OI Oto proekt, który pomimo, iż był cpracowany 
45 lt tomu, zætan e prandopodchaie przyjąty jedno- 


głużnie z malemi zmianami, z tą różnicą, że koszty bu- 
dowy chacnie będą wynosiły około 400 ml, fr. Lecz 
opłacą sią one sowicie, gdyż według obliczeń osób 

Projekt zrobienia z Paryża miesta prrtowego się- | kompetentnych, okoła 9 miliazów tonn statków bądzie 
ga cóległych czssów, gdyż pierwszy Vauban wpzdł na | przybywać rek rocznie do Paryża, co zwróci i opłac 
tę myśl, lecz dopiero w 3875 r. pomyślano powaćnicjj koszty w bardzo prędkim czasie. 
o rozwiazania toi kwesty. W 1662 r. inżynier B.u- 
quet d» la Grye przedstaw? pierwszy swój projekt a- 
nalu bez upustów, zaczynz' ącego się w Rouen, a keh- 
czącego się w Poissy. Laca projekt ien został uznany 
za zbgłt kosztowny. 

Niezrażory tem Lu (irve rvzpocząt nowe siudya 
i w 1686 r. przedztawił nowo plany, ktaro prawdopò 
deboie kela przyjęts i zatwierdzono przez radę mizsta 
Pierwsza cz.ęsć tej drogi wodaej, zacząwszy cd R uea 
aż do morzu, a licząca 127 kil metrów, jsst jazby już 


Paryż portem morskim. 


REDAKTORZY | WYLAWOY 
YTNAŻZ UITBALSZEKY 
ANTENI CZERWIŃSKI 


Lekarze całego świata zalecają stale. 


Idealny środek Przyjemny; ła. 
przeczyszcza- godny, skutecz: 
jący dla doro- ny. 
słych i dzieci INST EDE m 
Cena pudełka 65 kop. Dostać można we z" TS Dr. Bayer és Tarsa, Budapeszt. 10011 


Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską banderolą z napisem rosyjskim. 


Z powodu zawieszenia handlu 30 b. m. od dnia 15 go grudnia wyznaczamy 
po cenach niżej 


wielką i ostateczną wyprze aż własnego kosztu 
wszelkich win krajowych i za- koniaku, TUMU, likie- 


granicznych x marką celną: 


ru, szampańskiego i gorzkich wódek. 20841 


Handel Win Kijów, Kreszczatyk Nr 52, 
'ALENDARZ KIJOWSKE 


-a Poszukuje 
| inżyniera, adwokata, technika lub bu- 
chaltera do bardzo korzysta. techniczn. 
interesu w Kijowie, z kap tał, 5 — 10 
tys rnb, mającego cbszerne stosunki 


Ti a 5 . i zamier wstąpić do wspóżki. Kaniteł 
LEONA JDZIKOWSKIEGO oprocent sę dyskonton5 ( 4 1 udzia- 


bwiac otrzymuje 20 — zę pstówki 
NA i { ROK z czystegy dochodv. Zgłoszenia pris: e 
fiśzieunin do bara cgłoszeń > Rad] «- 
rac. Kijów, Kreszczatya 41 dla >ltr- 


tunnego« 2 013 


Tapicer i dekorator 


21003 P 


Niezbędna amerykańska maszyna ds przygotowywania ciasta rozmaitych gatunków, “As Cena 30 kop., z przesyłką 65 kop. l 7 
do kałaczów it. i A> Casin w paru 3 minut, znakomity smak, sposób nd: wyezaj <a | WYFS , "KTORÓWE r e a Aa kie ie y : 
uproszczony, cena 4 rb. 75 kop. iGr = 
Ceramiczna Gł:boobi 21008. 


Pó 


Ce 


r" 
LE) 
a 


Lae , 
ab. A j widelce za złotej kcmpozyczi >Com- j ozjlepszych fabryk w Świecie 
wW position D'ore ozdotnoj robo:y dla 0- 45 kap., 2 rhb., 5 rb. 
"X 34" w. ców i dossru, za tur. 3rb do 2%r de rb" gwarancją. 
6 me aX +, Haszynki do strzyżenia włosów i br dy, * do golenia, noscsery, 
ska 7 żnaaej konstrukcyi Mawość! Aparat nożyczki, przybory do paznogci, Sz: zy- 
4, Carris do rożdrzbiama potraw dla tcz- ca dv fryznwaniż włosów. 
| Pach. Bezpieczna samogJąco brzy- > Waszynki spirytusowe do ka- 
y= tay z regrlaorem, pateni najiepszy. h wy. Spmowary. Łyżxi meichio- 
] fabryk w święcie: «Tryumf», «Stan- rowe i ia. Najlepsze zamki, żalazka spi- 
aart, eStar», <Figaro> i innych, rytos. do prasowasia i t. p. Szyzoryki 


Ostatnie uproszczone masz. do golema 


15 


= ET 


zapasowymi nożari «Gillot», 


nate, polecam równ'sż (gr may wybór 


Karzętzja do ręcznej pra- 
cy | gospodarcze. 


63 Sony fabryczne. m 


—— mmm mA ee 


YA MNC ECE MCK NCK WCKEIK x 


PE NEDCZECJH MENT DEME 2 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


ichar barowidski w. Kijowie 


iji 


m 


Kreszczatyk Nr 5. 


Tolefona Nr. 927. — Adras telegraficzny: «Embu Kijów». 


Poleca: 


doboty izolacyjne z matoryałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuza- 


ryt, Kieselgar). i 


Lampy żarowo-naftowo zewnętrzne i wewnętrzne. 


Posadzkę terakotową <Marywi.>. 
wysok. wytrzymałości, 
Posodzke dębową masywną cTajkury>. 


Polecam [w cgr. mnym wyborze noże 


rK. Sa TA 
Dentyści gorąco połecają 


Krem do zębów „ FLORA” 


Dr. kia w Wiedniu 3 l. 
Nicporównany „dla ochrony i czyszczenia zę- 


Cena 35 kop. 
Hurtewnie i detalicznie w magazynach >JU- 
ROTAT« i w innych większych składach ap- 
tocznych, pe: fomeryj jngch i aptekach, 


X JACK JACK IK Z HLIK ICHE IK IKC IK KIK IHC HT IHN 


Cegłę ogniatrwałą <Marywil> 


Daohówkę marsyiską ory- 


mny wybór nożów do wędlin, BRAY do puré, soków, mięsa, twarogu it. p. 


>Gren- 


palących. 


mów i na 


„| 


WEW 


20108 


Kijów, 


OBUWI 


TOWARZYSTWA 


16881 


trwałością , 


brzytew dla ogólnrgo użytku wlssnej 


od £5 kop. do 50*rb. za sztukę. 
205 różnych t»sonów zapalniczek ei 


ŁYZWY 


najrozmaitszych syste- 


U] 


SZTUCZNE 
Dostarczają L, ZDROJEWSKI i K. GRABOWSKI 


St.-Petersbursk. Mechanicz. Wyrobu 


„Skorochod” 


wyróżnia się od każdego in- | 
nego wyrobu nietylko 


ad 
Szt para 4 rh., 
R źna Przybory 
pllatki, szozypce 


Kuchn e. 


J 


2 623 


Magle do dielizny. 


kółkach. 


j 7 U 
u": w w 
£ 
3 


Superfosfat 
Saletra 
Tomasówka 
Sole potasowe 


Kreszczałyk 25. 20522 


Przybory 


stolowe 
obrusy 
serwetki 
ręczniki 
prześcieradła 


È 


Fabryka 


»x Przenośne piecyki kaflowe , 


Przyjnuje wszelki» rob ty piocowe. 


Bez SODY. 


Unikajcie KAKAO wyrobu chemicznego. 


„Starina i Roskcsz% 
kireszczatyk Nr. 36. 


g pocmo 

j1 {lub 2 uczenice „1 u. 
dzy szkal. przyjm. na czł. utrzymane. 
| Strzelecka 20pm lu. 


J. Andrzejowskiego 


K jów, Kreszezatyk Nr 16, telefon 8:0 
20895 
Nam z powoda wyj. zagranicę natych- 
misa do sprzed. w Kiinwie 9 %-miu 
mm | DOK. Z zabudow, i bardzo ładn. ogrodora 


| owocew yin. AU w Ads. «eDzisa. 
BE , „Ala E. G 2u865 


|. „AA E M A WA. 


Ołyka 


| gub. wołyńskiej 


i ozdobne mojolikowe. 
Kus tor:sg i porady bezpł tio. 


Strzeżcie zdrowie. 


` 
Pronumoratęą i ogłoszonia do 


„Dzien. Kijowskiego" 
przyjmuje 


Dominik Rudkowski, 


Mi Administrari. 


~ J Sokolowskiego ' (dawnioj tu- Dla cdostępnienia prenumerat. <Dzien- 
a s 


Kx (rk Al at o i a nika Kijowskiego» nabycia na warun- 
A a nu | CI | osób „kach naidogodniejszych książek, nie- 


ię nz Wanny, umywalnie, bidety, kuchnie zbądnych w każdym domu polskis:, po- 


o kim wyborze: 
skie wianki metalowe, naczynia kuchomej PO A 
angie u, emijow., kamien., aluminj., niklow. i t. d. Sa-|rozumisliśgy się z wydawcami i odstę- 
sw rcowary patenti« ane spirytu* OWE, wyżywaczki i inne przeć- pajomy 

mioty gospodarstwa domowego. 2077 


Í n — -mmn rame o a 


PA Magazyn |po cenie zniżonej 
M Futer Eran tylko naszym proanmoratõrow 


J. Rzamifski 


19323 


§. Siou i S-ka_ 


Tylko MECHANICZNEGO wyrobu 
Bez POTAŻU. 


Kupujemy 


LS l 
perly, szmaragdy, drogle kamienie i 
kwity lembardowe na powyzsze rzeczy; à d 
nia spredawajċie ich, nie zpróciwszy Ńreszczatyk 22 
się najprzed do zuaaażynu rzeczy vka w podwórza, ż 
zyjaych i mehli jelsi wybór futer, 


BUJE - TSS SIRIA C koinierzy, mufek. goto- 


wych i na oDslalnnsk. 
Reperacyg. Roboty 
kuśnierskio 


wygodą 


ginalną. 


3 ale i 
<a KAT CE A modnymi gi! 
Materyaly budowlano. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. wo oraz t Petersburska Fabryka Bielizny 
kosztorysy, albumy, prospekty na PA AE OM I Krawatów 


Magpezyny w Kijowie 
1) Kro-zczutyk Nr 40. 
2) Pauół, Aleksandrowska 36. 
Pr y msgizynie ceromay skład 


p. Kerszman 


Prorezna 2, telef. 232. 


= 
r 


Wina = "Tuiszcho' 


Pazyjmują się lgt 1 DRO: 
ró i znaczanie biolisny. C-n 
Kaloszy gumowych |; GE a ił 


biw, oraz pie!ęznawania ust. Ochrania od M 
gnicia i nadaja zębom cślepiającą  białość. 
Nieprzyjiemny zapąct nst usuwa natychmiast. 
, 
| 


gub. Czarnomorskiej. 


T-wa TREUGOLNIK. | Dostawca T-wa Spoż. prac. P. 
BARONA M. SZTEINGEL. Kijów, W.-Podwalna 3, ammmon || Z i Kijow. Oticor. Towa 
Te!efon 91 kae aae bi Ekonomicz. 20690 
Katai łat i 
+ Sy 75 a | Obuwie wysortowane. | S5SSS=>=== 
kota wę” Konserwy Owocowe, kompoty I miód, paag PeetDemy tanio, 20220 DUŻO PIENIĘDZY! _ jQI 


EA "TRWAC WYRA KARO 


zaoszczęd i każdy kupuący 
| tylko w Petersburskim Skła- 
dzie Aptecznym Krvszez. 43. 
10°] gdzie na wszystkie tol 
o towary steły rabhatiU fo 
Otrzymsuo najnowsze iiy a 


Fortepiany i pianina 


jadryki „A. STROBL“ w Kijowie Est sram sg 


Szrzedaż po censch 373 da 500 rukli | drożej, wynajem od 8 rubli. młodych katoliczek p. u. „Sobroniaka 
Żylańska Hr 27. Telefon i85. 11729 | S*tej Jadwigi”. 12774 


= 35 Ru. Kat. Tow. 
„Biuro pracy” Doir. Mar: 
Zytomierska 8, das 1788. Rekomend. 


nauczycielki, b ony, oficysl., rzomieśln 
i wszeiką służbę Rity Przy biurze | ~ 


am do ulekow. IG tys. po 9% i 12 
tys. po S%, Prorezas 27 m. 4. Od 
[11—l-ej. MIGE 


„o ue 


| 
| 
| 
| 
poszewki 
| | 
| | 
| 


Dzakarnia Polska w Kijowie, nioa Kreszesatyk Na 88. 


wejścia od frontu, naprzeciw Tuterań- 
skiej, gdzie kupoją sę po cena'h naj 
wyzszy, hi na każdą sumę. Tamże kust- 


ją się wszelkie 
FD] EF prodzy, porcelana, obraz 
MEB LE y, per : J; 
ty muzyczne starożytao i 


łóżka, franki, instramen 
współa GESLE 
boz wzgłędu na HAD. w jakim się znaj- 
20289 
Tetefon Ne. 1842. 
Prosimy żwrócwić uwzęę na adres. 


| tm nog Pm 0 MONK 


Magazyn zegarków 
i wyrobów jubilersk. 


M. Kurita 


Kijów. Kreszczat, 8 
Na ś sięta 
rrzyg:tlowans w ©is 
brzym. wyborze: 


zegarki i i Śrylaniowe —> 
złote i srebrne przednioły. 


Cony niższe, niź w innych sklepach 
o 26%. Przyjnują się. obstaiunt* i ro. 
* pźfaeyo. onn 


Ceny nizkio. 19514 


Kapelusze i stroje damskie 


ò. Piotrowski 


zaul. Michajtowski 38, rég 


Frorczacj 
Gotowe  biuzki halki, 
mativki i szlafroki, 


Do wynajęcia ko- 
styumy ma maska- 
rady. 

rzy magazynie duża pracownia. Przyj- 
= muje sie obstalnnki. 20998 


l mel wialeteć posiadająca francus 
ki tworetgcznie i praktycznie. oraz 
dobrą muzyke, poszukujo possdy na 
syjazd. Mobyiów-Pudolski, Wroczyż-| 
ska. £0970 


— a m me a 


Na dogodnych warunkach 


arzyjmują się panie do nauki. 
Zared Tor groficzny Le Wasilew- 
skiego. Nreszsz, 238 (róg Proreznej). 
28869 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustr: cył Iinieza, duża ma- 

pa Polski x podziałem na województwa 

Cona dla pranumoratorów «Dziennika 
Kijorskiego»; 


Rb. I kop. 60 


(w ozdobnej cprawie). 


Krakó 
Rys historyczny do połowy XVII wiekt 


| Rb. 3 


„(cena księgarska rb. 5). 
(W ozdobnej oprawie) 


Na prowincyę wysyłamy za zaltczeniem 


| z 


dołączeniem kosztów przesyłki, 


„i 


ung 


